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Sobota: Leoncyusza B. W. 
Niedziela: Imienia Jezus. 
Poniedziałek: Pawła L 
Wtorek: Marcelego P. M. 
Śl'oda: Antoniego Op. 
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Miesięcznie 85 
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miejsce. Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kop.). Rek La m y i N e kro log i e po 15 kop. za wiersz petitowy. 
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= 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 29-10-1 

Prze,mysłowców Łódzkich. 
Kasa otwarta od godziny 9 rano do 4 po poludniu. 

~AK,A~ ~tA ~H~RY~H NA ~~~y 
D-ra w. GARLIŃSKIEGO 
dla przychodzących, chorych otwarty 

codziennie od godziny 10 r. do 
. 0<> popaŁ. . od 5 do 7 wieczorem, 

. W Ni~d'.ielę i ŚWiA ";'J do 1. 

Cena za poradę jednorazową kop. 50. 

Ł ó d ź, P i O t r k O w S k a 93. 
dom W -ch Braci Kopczyńskich. 

Łóżka dla chorych, 

POllla~ l~kArlkA W DO~1 
w aptece W-g., Spokornego (dzierż' . R. Prels- '1 

man) od 9 ,wicczorem do 8 rano. 
..... Apteka otwarta całą noc. Telefon.M 190. 

Dr. medycyny I. Łukasiewicz I 
Akuszerya.-Choroby kobiece. 
Przyjmuje od godz. 8-11 rano i od 5-7 popołudniu. 

PIOTRKOWSKA 101. - . . I 
Dr. WINCENTY GAJEWICZ i 

Choroby wewnętrzne l dziecinne. 

NOWY-RYNEK N2 5. ---.. ------------------------------------
FABRYKA BIELIZNY i KRAWATÓW. 

Pierwsza Warszawska 

KONKURENCYA 
Warszawa-Łódż, Piotrkowska 41. 

poleca 
kOszule frakowe (gm· sa fant) od ru­

bli 2.00. 
Bieliznę damską, męzką i dziecinną. 

Krój ulepszony. Ceny zniżone. 
~ Wszelkie obstalunki w zakres bielizny wc ho- ..... 
~ dzące wykonywa w przeciągu 24 godzin dokła- ..... 
... dnie I sumiennie. 1423-0-1 

'Wystawa Sztuk' Pięknych 
~iotrkowska Nr. 31 

"Narodziny M~jżesza" 
"Tryumf Bachusa" 

wystawa ótwarta od lO-ej -do 8·ej wieczóJ·. 
Wejście 20 kop. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
jutro. 

IMIQNA SŁOWIAŃSKIE. Radogosta. 
SALON artystyczny Bartkiewiczu, Zawadzka li 3. 
WYSl'A W A 8ztuk pięknych, ulica Piotrkowska li 31. 
TEATR Z!i}IOWY "Victoria" (nI. Piotrkowska NI 67). 

Przedstawienie popołudniowe "Mazepa", tragedya w 4o-cin 
aktach Słowackiego. Początek o godzinie 3-ej. 

Wieczorem "Miejsca kobietom", krotochwila w 3-ch 
aktach Valabreglle'a. Początek o godzinie 8-ej. 

"JASEŁKA", przedstawienie dziecinne na korzyść I-ej 
chrześciańskiej ochrony, w 10-'ciu odsłonac/I ze śpiewami 
i tańcami w teatrze Sellina przy ulicy KonstantynowBk~ej. 
Początek o godzinie 3-ej popołudniu. 

Pojtttn,e. 

UIIONA SŁOWIAŃSKIE. Domosława. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka ~ 3. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska ~ 31. 
TEATR ZIMOWY "Victoria" l(u1. Piotrkowska N! 67). 

Przedstawienia niema. 
ĆWICZENIA sygnałowe straży ogniowej ochotniczej 

II-go oddziału przy wieży III-go oddziału, oraz IV od­
działu przy wieży tegoż oddziału. Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. 

Spisek we Francyi. 

Na tle sprawy Dreyfusa, która przez lat 
cztery przeszło wichrzyła Francyą, paraliżując 
jej życie wewnętrzne i ruchy na ze'Wlątrz, wy­
kwitła pokaźna rozmiarami sprawa o spisek prze­
ciw istniejącej formie rządu. Rozhukane namięt­
ności społeczne i polityczne wytworzyły partye, 
dla których osoba Dreyfusa była obojętną, a któ­
re dążyły jedynie do wyzyskania wzburzenia na 
rzecz swoich programów lub pretendentów do 
tronu francuskiego i n'e przestawały prowadzenia 
agitacyi. Potworzyły się rozmaite ligi, do któ­
rych należeć poczęli członkowie najwyższej in­
teligencyi. Zamęt doszedł do zenitu, gdy po 

śmierci FaUl'a prezydenturę objął Loubet i na 
porządek dzienny wypłynęła rewizya procesu 
Dreyfusa. Rojaliści i nacyonaliści próbowali urzą­
dzić zamach stanu 'a jeden z naj zagorzalszych 
szowinistów, deputowany i poeta Deroulede, pró­
bował nawet podburzyć wojsko przeciw nowo­
obranemu prezydentowi. Po zamachu na godność 
i powagę prezydenta Francyi w czerwcu r. z. 
podczas wyścigów w Auteuil, dopełnion'o wielu 
aresztowań, co dało możność wykrycia olbrzy­
mieg,) spisku, ukartowanego przeciw rzeczpospo­
litej na rzecz księcia Filipa Orleańskiego. 

Na ulicach wybuchły groźne manifestacye, 
z któremi policya rozprawiała się zbyt ostro, co 
spowodowało upadek gabinetu Dupuy'a dnia 10 
czerwca r. z. Po wielu nieudanych próbach do­
.szedł nareszcie do władzy gabinet Waldeck-Rous­
seau; któremu sądzono było uspokoić Francyę. 
Jakoż zlikwidował on ostatecznie sprawę Drey­
fusa, przez znany wyrok w Reunes i euergicznie 
wystąpił przeciw rojalilltom, usiłującym toczyć 
wodę każdy na swoje koło z ogólną szkodą Fran­
cyi i jej najżywotuiejszych interesów. Uwięziono 
DerÓuled'a oraz mnóstwo przedstawicieli partyi 
Ol' ean,1S~ó.Wj antisemitów i nacyonalistów i sta­
wiono ich przed 8enat~m __ zamienionym w trybu-
nał najwyż8zy, - -...--..", 

Trybunał ten bez manifestacyi i jaś~ych 
wybryków, dotarł do jądra kwestyi a skaza~~ 
trzech tylko przedstawicieli grupy, wrogich istnie­
jącemu porządkowi rzeczy: Buffet'a, Guerin'a i De­
rouled'a, złożył temsamem .najwyższy dowód tak­
tu; nie chciał bowiem tworzyć niepotrzebnie mę­
cz~nnikóvf politycznych, co w dawnej chwili na­
der łatwo zami~st uspokoić, podburza jeno umysły. 

I rzeczywiście, proces lojalnie i mądrze do­
prowadzony do końca przez senat francuski, do­
wiódł raz jeszcze, jak silną jest istniejąca obecnie 
we Francyi forma rząd.u, pod panowaniem której 
wyhodowało się już nieomal całe pokolenie. Se­
nat znakomitą większością głosów rozprawił się 
jedynie z przywódcami rewolucyjnych partyj, oba­
łamueone przez nich ofiary puszczając swobodnie. 
Ani na chwilę nie myślano o surowych wyrokach, 
o nieubłaganych represaliach, zakrawających ra­
czej na zemstę, nie zaś na prosty wynik spra­
wiedliwości i akt mądrej przewidującej, polityki, . 
która nakaLuje każdemu rządowi silną ręką ochra­
niać istniejący porządek i bronić tylu ofiarami 
okupionych instytucyj państwowych, pned war­
chołami, gotowymi dla interesow partyjnych na­
razić kraj na naj wyższe niebezpieczeństwo. 

Snać instytucye republikańskie głęboko za­
puśc.iły ko~zen~e we Frallcyi współczesnej, tak 
bow\em dZlałac może tylko rząd silny, świadomy 
celów i zadań swoich, ugruntowany na ogól­
nem ~aufaniu narodu. 

Odtatnie posiedzenie llajwyższego trybunału 
odbyło się w ciągu jedne~o dnia. 

Po zamknięciu posiedzenia publicznego i oswo­
bodzeniu uniewinnionych, natychmiast odbyło się 
posiedzenie tajne dla bkreślenia rozmiarów kar 
na winnych. Tymczasem w korytarzach zebrało 
się daleko więcej publiczności, niżeli zazwyczaj; 
oprócz dziennikarzy, krewnych i przyjaciół oskar­
żonych, byli tam i deputowani, cały sztab or­
leanistów, nacyonalistów i antisemitów, pomimo 
to wsz~dzie panował wzorowy porządek, tylko 
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kilku antisemitów wzniosło okrzyki na cześć 
Derouh~d'a. 

Derouleda uznano ~a winnego spiskowania 
136 głosami przeciw 57, przyczem prawie jedno­
głośnie, 200 głosami przeciw jednemu, przyznano 
okoliczności łagodzące jego win~. Co do Guerin'a 
podniesiono kwestyę o zwią7,ku mi~dzy spełnio­
nemi przezeń polityczoemi i kryminalnemi wy­
kroczeniami, przyczem jako oskarionege o za­
mach morderczy uniewinniono go, co zaś do win 
politycznych przyznano mu okoliczności łago­
dzace. 

• Po ogłoszeniu wyroku, jak wiadomo skazu-
iącego winnych na dłuższe wygnanie z granic 
Francyi, uniewinnieni opuszczali salę sądową 
z okrzykami na cześć . skazanych. Deroulede, 
.Buffet i adwokat jego Normand, grozili rządowi 
rzeczypospolitej i prezydentowi jej Loubetowi. 
Następnie Deroulede, Bufet i Guerin demonstra­
cyjnie wyrazili 80bie nawzajem sympatyę; przy­
czem Deroulede wypowiedział: nPoraz pierwszy 
ściskam r~kę tym ludziom, których przed tem 
nie znałem i których dopiero tu nauczyłem si~ 
cenić"! Potem zwróciwszy się do senatu zawołał: 
"Oto taki nasz spi8ek"! 

Wyrok wykonano natychmiast prawie. Tego 
samego dnia w nocy pozwolo.no Bufetowi i Deroule . 
deo\\i zobaczyć si~ ~ z rodziną, a o 5 rano obu 
ich pod strażą policyi w specyalnych pociągach 
ud wieziono do granicy belgijskiej. 

Deroulede żądał, by ze względu na jego 
zdrowie, odstawiono go na południe do granicy 
hiszpańskiej, lecz żądaniu temu nie uczyniono 
zadoŚĆ. Na dworclf Deroulede, zwracając si~ do 
kilku swoich przyjaciół, zawołał: nCo za ui· 
kczemność! Wiozą mnie razem z Bnfet'em, aby 
sądzono, że i ja jestem rojalistą!" 

Guerin ma być osadzony w więzieniu, na 
które został skazany, czwarty zaś ze skazanych 
hr. de Lour-Salut nie stawił się . przed sądelr 
i skazauo go na wygnanie zaocznie. Paryż przy-
Jął wyrok senatu bardzo ,spokojn~e. . 

Tak wi~c proces skonczony I FranCja uwol­
uiona od duszącej ją zmory przygotowuje się do 
wystawy powszechnej, która za par~ miesięcy 
otworzy już swoje podwoje. 

Lecz kłopoty rzeczpospolitej nie ukończone 
jeszcze i widmo dreyfnsady tłoczyć będzie i da­
lej jej pierś. Meline jawnie intryguje przeciw 
obecnemu gabinetowi, nie wahając si ~-;.ti 
w sojusze z wrogami rzecz~;teJ. Nacy~na­
rści, chociaż fo-szą o przywiązaniu swem ~o 
rzecz OSD::'tej, w rzeczy samej ręka w rękę idą 
, <1Jafi~tami i klet'ykałami, przygotowując się 
wraz z nimi do wyborów do senatu na 28 b. m. 
i do wyborów municypalnych na miesiąc maj. 
Od izby deputowan,) cb, otwartej w uniu 8 b. Ill. 

v.ależy, hy zaopatrzyć gabinet w dOf:ltatec1.llę siłę 
~o nporaDia I'ię z resztą wrogów rzeczp.ospolitej. 
Zyczy Robie tego cala Fra?cya z. uwagi n~ ~y: 
stawę' powszechną, której termm otwarCIa ]UZ 

bliski. 
S .. J. 

ZYGZAKI. 
W ostatnich dniach wyczytaliśmy w pismach 

miejacowych dwie wiadomości. Treść ich nastę-
pujaca: 

< Chrześciańskie Towarzystwo dobroczynności 
wydało biednym bezpłatnie 300 korcy węgla. 

~y dowskie Towa~zy.stwo dobroczynności wy­
dało biednym bepłatme 4,000 korcy węgla. 

Obie powyższe informacye dotyczą równych 
mniej więcej okresów czasu.. . 

Zestawienie tych cyfr 300 I 4,000 d.aJe du­
żo do myślenia. ~htatec~nje mogą s~ę nasunąć 
dwa wnioski: albo ludnośc żydowska Jest w .Ło­
dzi przeszło 13·kroć li~zmejsza od ludności chrze­
ściańskiej, ~\lbo ener~la dobroczynna obu towa­
rzystw dobro~zynnoścI bardzo rożna." 

. Skoro zaś zważymy, że lndnosc żydowska 
stanowi w Łodzi l/a ogólnej ludności, dojdziemy 
do smutnego Vl'D1osku, że energia działalności 
Towarzystwa dobroczynności cbrześciańskiego 
i żydowskiego mają się do siebie, jak 1 do 26! 

Stosunek ten wypadłby o wiele gorzej, gdy­
byśmy uwzględnili cały z~kres dzi~łaln?ści filan· 
tropijnej żydów w sprawt~ z~pobteżeUla nędzy, 
powstałej z powodu ~r~esl~eDla przemysłowego, 
z działalDlJ śc'ą chrześclansktego Towarzystwa do-
broczynności! 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 13 stycznia 1900 r. 

Boć to, co się obecnie robi, zawdzięczać 
ńależy energii kilku jednostek i sz. duchl)wień­
stwu. Inicyatywa powstala po za zarządem chrze­
ściańskiego Towarz. dobroczynności i zapomogi 
udzielają się z funduszów, przeznaczonych do 
walki z cholerą. 

Czyż można dziwić si~ wobec tego. że na­
wet "Kuryer Codzienny" (organ broniący stale 
chrześriańskie Towarzystwo dobroczynności) wo­
ła ironicznie: .A możeby chrześciailskie Towa­
rzystwo dobroczynności zechciało zwołać nad­
zwyczajne og6lne zebranie, celem obmyślenia 
środków zaradczych przeciw nędqu. 

. Juści, skoro zarząd i rÓżne komitety radzą 
z WIelką powagą o kwestyach malej wagi, a prze· 
oczają bieżące potrzeby, możeby ogólne zebranie 
coś tam uradziło, poleciło wykonanie tego za­
rządowi, ten zaś na miesięcznych sesyach po 
uchwaleniu wydania żetonów i podziękowań róż­
nym ofiarodawcom (poczynając od funta resztek 
do 150 rubli) polecił rozpatrzenie danej spra-

, wy specyalnej komisyi, ta zaś wybrałaby pod­
komisy~ etc. etc. 

Lecz nim słońce wejdzie, rosa oczy wyje .... 
Nic tylko jednak na polu filantropii, na 

kaźdem niemal polu działalności społecznej żydzi 
w Łodzi wypr~edzają chrześcian. Przypomnijmy 
svbie chociażby szpitalnictwo, ocbronki, tanie 
kuchuie, sprawy sanitarne etc. etc. 

. W działalności dobroczynnej, o różnicach 
narodowościowych nie powiuno się wspominać. 
Jeżeli w tym wypadku odstępujemy od reguly, 
to jedynie gwoli pokazania dobrego pl'zykładn 
tym, którzy, ubrawszy się w togę obrońców 
pewnych haseł, ~ami nic nie robią. 

Smutnem jest, gdy trzeba zastosować przy­
J:;łowie: "Parturiunt montes, uascitur ' rudiculus 
mus ..... 

Pomoc ubogim. Przeznaczony na walkę z epi­
demią fundusz wraz z procentami, z zezwolenia 
władzy wyższej, wobec panującego w naszem 
mieście zastoju przemysłowego, skutki~m które­
go wkradła się prawdziwa _nędza ~rbrl uliqości 

",-z-ej, wydaje się obecnie na podtrzymanie by­
tu biedaków bez pracy. Celem prawidłowego 
rozdziału zapomóg, miasto podzielone został!) na 
rewiry. 

Rewir, obejmujący <kielnicę St!uego Miasta 
z przyłączeniem do tegoż Balut 'i Zubardzia od­
grywa poniekąd najważniejsżą rolę w niesieniu 
pom0cy, ponieważ miejscowości te wyróżniają się 
od innych prawdziwem ubóstwem mieszkańców. 
Przy ul. Zachodniej J\~ 17, już czwarty tyuzień 
z rzędu odbywa się doręczanie pieniężnych i in­
nych zapomóg potr~ebującym w8parcia. W pil3rw­
szym tygodniu wydano 65 rodzinom 100 rb. 40 
kop.; w drugim tygodniu 90 rodzinom 99 rh. 50 
kop.; w trzecim 143 rodzinom 119 rb. 60 k. i 39 
dziesięciofuntowych bochenków chleba; w dniu 
wczorajszym liczba dosięgła 205 rodzin, którym 
wydano 136 rb., 100 bochenków dziesięciofunto­
wych chleba i kwitów na 50 korcy węgla, któ­
ry w tygodniach poprzednich nie mógł być wy­
dawany z powodu małego dowozu. 

Węgiel bywa dowożony w pobliższe miejscowo­
ści, gdzie przy pomocy 4 obywateli je8t wydawa· 
ny, w ilości wypisanej na kwitach. Wydawanie 
wsparć odbywa się po uprzedniem siJrawdzeniu' 
stanu ubóstwa przez jednego z · członków. 

Rewirem staromiejskim zarządza nanczyciel 
p. Gustaw Kiihn, który bezinteresownem odda­
niem swegu lokalu na; powyższe czynności, spraw­
dzeniem nbóstwa, wydawaniem ofiar jak w pie· 
ni~dzach tak w nąturze, a wreszcie prowadzeniem 
potrzebnych rachunkowości duże położył zasługi 
w walce z nędzą· .' 

Zaznaczyć wypada, iż w czynu.ościach dopo-
magają p. 'hn, p. Marya Wajer, jak również 
żona jego. -

Przy wydawaniu ofiar bywają obecni pp. 
Klukow i Stegman. . 

Oprócz tego członkowie wspierają z funduszy, 
ofiarowanych ha nędzę wyjątkuwą od osób pry­
watnych, 47 osób niezdolnych do pracy, z liczby 
których 20 osób w wieku 75-96 lat; ci dostają 
względnie do potrzeb od 50 . kop. do l rb. 50 
kop. tygodniowo, dawane bywają jednakże i od­
dzielne wi~ksze zapomogi w wypadku choroby 
lub śmierci członka rodziny. 
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. Pomimo wydawanego wsparcia, setki nowych 
przybyszó~ oblega .mie~zka.nie p. Klihna, prosząc 
o wsparCIe; w. lIczbIe Ich jest dużo takich, 
kt?rz;yby z wdZIęcznością przyjęli jakie takie 
zaJęCIe. 

I Z -Sekcyi technicznej. Posiedzenie wczoraj­
sze członkow Sekcyi technicznej rozpoc1.ał odczyt 
P: H. Gebethnera p. t. nNowe postępy'w tech­
lllce żela~no -betonowej". Prelegent opatl'zył od­
czy t swóJ .wstępem teoretycznej natury nad wy­
pr0'Yadzelll~~ ~zorów do obliczania wytrzyma­
łośCi skle~Ien, I bele,k. Przeprowadziwszy cały 
Ilzereg ob.hc~en p. Gebethner uprzedził. że dla 
pl"zedstawIema ostatnich wyników postępu przy 
robotach betonowych opisać musi sklepienia 
~reymana, Kenena, Henebigua, Fehetekazy'ego 
I Matray'a. Jakoż o~isując pobieżnie wyż. wym. 
~ystemy zatrzymał SIę nad systemem Matray"a, 
który szczegółowo opisał. 

System ten polega na ' tem że obciażenie 
sklepienia .w środku belek (pomiędzy belkami), 
rozkłada SIę za pomocą prętow żelaznych, umo­
cowauych w końcach belek. Umocowania te 
idąc po pr~ekątn~j równ?legloboku. uformowanego 
przez belkI (dźwIgary) I ściany oporowe. rozkła­
dają siłę 6bciążającą więcej równomiernie. Pró­
by dokonywane przez prelegenta w gmachu ban· 
kowym w Cbarkuwie wykazały, że sklepienia 
Matray'a obliczone na obciążenia 320 kg. na 
metr kwadratowy-były obciążane 970 k.,.. i 
strzałka wlgięcia yv najniebezpieczniejszem ~iej­
scu wynOSiła przy próbach 20 mm. w suficie 
a 17.5 mm. ~ środku belki; po zdjęcin tak 
znacznego obCiążania deformacya wyku1.ała u su­
fitu 4,5 mm. a u belki 4,2 mm. Profil beJek uży- ' 
wanyc.b do P0'Yy~szego sklepienia był 260 mm. 
w~sokI. Skleplellla te mają wiele cennych przy­
mIOtów, dla jakich użycie ich jest dosyć roz­
powRzechnione, 
. (~)dczyt. wywołał ożywione dyskusye prze.-

cIągające SIę do późnej godziny. 
. Następnym punktem zmienionego porządku 

d~le.nnego było odczytanie przez sekretarza wy­
n~ko:v z prób, dokonywanych w jednej z Pabia­
DlCkICh fabryk z turbiną parową de L8.val'a 
o sile 300 koni parowych. 

Pierws]:e turbi Arowe ukazały Ęis-.w lSg-u' 
-"J,...- - . C,.'- ~ 
1 V.':"." .~ VJ\j[,y~l1tl ~WOJą 0~W(\Cyę pra-. 
wie Ule wychodziły, dopiero w następnych la· 
tach pojawiły się małe 10·cio konne motorki. 

Obecnie w Pabianicach p'racują 2 turbiny: 
100 kouna i 300 ·konna. Próby z ostatnią dały 
,,:prost zdumiewające rezultaty, bo przy obćiąże­
DlU na 307 koni parowych--rozchód pary na ko­
nia i godzinę wynosił 6,33 kilogramów pary, 
podc1.as, gdy maszyna t. '/.w. compound tej sa­
mej siły zużywa pal'y od 7 do 10 kg. na konia 
i godzinę. Jeżeli dodam"y, ie turbina parowa zaj­
muje 74% muiej miejsca jak tejże siły maszyna 
parowa, waga jej jest 68% mniejsza, a koszt 
30% mniejszy od takiejże siły maszyny parowej, 
przytem uszkodzenie turbiny jest prawie wyklu­
czonem wobec prostoty mechanizmu, a regular­
ność biegu prawie idealnie dokładna, to musimy 
przyjść. do dość śmiałego wniosku, że turbiny 
parowe są motorami przyszłości i to niedaJekiej. 

Obecnie bndują w Szwec.yi turbinę parową 
na wystawę paryską o sile 600 koni parowycL. 
T.ur~ina poruszaną jest tylko szybkością pary, 
która działa na łopatki koła przez cały szereg 
otworów, t. zw. "dysk u. 

Cieka we te doświadczenia zajęły bardzo 
zgromadzonych na posiedzeniu członków, wywo­
łując szereg nowych dyskusyj 

Posiedzenie zamknięto o 11 3/ 4 wieczorem. 
Następne posiedzenie w dniu 26 st.ycznia 

wypełnią: odczyt p. Golca nO akumulatorach" 
i demonstracya przynądu, wynalezi(Ju~g') przez 
p. Scbrotera do mierzenia i ważenia płYllinv. 

Brak miejsca. Zarząd łódzkiego chry,eściau· 
skiego . Towarzystwa dobroczynności dono'li ni­
niejszem do publicznej wiadomości, że obecuie: 
jak w Przytułku dla starców i kalek, tak 
i w Schronisku dla obłąkanych, niema wolnego 
miejsca. 

. Prezes J . Kunitzer. 
Członek-sekretarz S. H e r t z b erg. 

Ruch ludności w parafii N. M. P. na Starem­
Mieście. Urodziło się: chłopców 45, dziewcząt 38, 
ogółem 83; umarło: mężczyzn 5, kobiet 6, chł0.p­
ców 22, dziewcząt 20, ogółem 53; ślubów zawar­
to 5. 
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Jasełka. Jutro po raz drugi powtórzone zo­
staną w teatrze Sellina przy ulicy K?nstanty; 
uowskiej .Jasełka", urządzone staramem pan 
opiekunek Ochrony pierwszej, na rzecz teiże 
Ochrony. 

Bilety wcześniej nabywać można u W. Wę­
żyka Piotrkowska;Ni! 3; w składzie papieru Ber· 
lach~ i Nowackiego J\I2 93 i w cukierni Rosz­
kowskiego; jutro zaś od godziny l-ej w południe 
w kasie teatralnej. 
-- luspektor drukarń. .Kuryer Warszawski" 
w depeszy z Petersburga donosi o zatwierdzeniu 
posady inspektora drukarń w Łodzi. . 

Szkoły początkowe. Dowiadu~emy się, że wł?," 
dza naukowa wydała pozwoleme na otwarCIe 
w r. b. 10 szkół elementarnych w Łodzi. 

Z Towarzystwa muzycznego. W koncercie 
'l'owarzystwa muzycznego, zapowiedzianym na d. 
17 b. m., prócz p. Emila Sauret pr2yjmie udział 
p na Wanda Roszkowska, śpiewaczka, znana i ce­
niona przez krakowską i lwowską publiczność. 

Program koncertu następujący: 
Część I: J) L. Spobr, Koncert XlI 8, wyk. 

p. E. Saureto-2) K. Gounod, Arya z op .• Faust" 
odśp. po W. Roszkowska.-3) M. Moszkowski, Bal­
lada, wyk. p. E. Sauret. - Część II: 4) A. Dwo­
rak, Koncert A-mol, wyk. p. Eo Sauret, Adagio­
ma non troppo, Allegro giocosoo - 5) a. J. Gall, 
Barkarola, bo Kratzer "Skrzypki swaty", odśpie­
wa p-na W. Roszkowska. - 6) E. Sauret, Elegia 
i Rondo, wyk. p. E. Sauret. 

Teatr. Repertuar teatralny zapowiada na 
jutro popołudniu .Mazepę" , tragedyę Juliusza 
Słowac~iego, która u nas . zawsze się .cieszy po­
wodzemem kasowem. WIeczorem poraz drugi 
odegraną będzie komedya Valabregue'a "Miejsca 
kobietom". 

Pani Stefania Gromnicka na wtorkowy swój 
benefis wybrała "Wesele Figara W, słynną kome­
dyę najznakomitszego z poetów francuskich, 
w drugiej połowie XVIII wieku Piotra Augu­
styna Beaumarchais. "Wesele Figara" jest to 
komedya posiadająca nietylko niezwykłą war­
toŚĆ literacką, ale nadto utwór zaprawny satyrą 
polityczno-społeczną, kryty kującą . ówczesne sto­
~unki. yv tej b.łYRkotliwej, pełnej· humoru wy­
kwili'Mej komedyi sat -. . n .. ''-' i,*a 
będzie miała duże pole do Wykaz9~1!I 'et " .;,.._ 
zalet swego talentu. 

Z giełdy łódzkiej. Przez ostatnie dwa posie­
dzenia na giełdzie łOdzkiej zalegała zupełna ci­
sza. Za każdym razem zbierało %ię kilku kupców, 
którzy nie zdradzali nawet chęci do zawierania 
jakichkolwiek tranzakcyj. To też ceduły giełdo· 
we nie miały nic do notowania. Jak słyszeliśmy, 
na gi~łdę łódzką zgłaszać się będą znów agenci 
rozmaItych domów handlowych z próbkami wełuy 
i bawełny, celem przyjmowania obstalunków, 
a tern samem przyczynienia się do ożywienia 
ospałych zebrań giełdowych. 

Stypendyum. Pan Izydor Kempiński, agent 
przysięgły giełdy łódzkiej, obchodził w tych 
dniach uroczystość złotego wesela. Otói z oka­
zyi tej uroczystości jubilat ofiarował rb. 1,000 
na utworzenie stypendyum imienia o. małżonków 
Frll;nciszki i. Izydora Kempińskich, dla wychn­
wanca łódzkIej szkoły haadlowej. 

,. Slizgawki. Dzięki przymrozkom wszystkie 
shzgawki urządzone w rozmaitych dzielnicach 
naszego miasta, od rana do późnego wiec'zora są 
przepełnione amatorami sportu łyżwiarskiego. 

Z Wystawy sztuk pięknych. Na stałą wysta­
wę sztuk pięknych przy ulicy Piotrkowskiej na­
deszły następujące prace: 

• Narodziny Mojżesza" - Koniuszki, ~Przed 
obra>'.em ~ -Łępickiej , "Dzieci nad morzem" - St. 
Korzeniowskiego, "Głowa Starca," "Dziewczyna 
studyum"_W. Ditricha, "Rybacy na D,lorzu," "Tęż- . 
nie w Ciechocinku," .Skalisty brzeg"-Rudkow­
skiego, "Żebrak" i "Powódź'.'-Moniuszki, "Try­
umf Bachusa" gobelin, St. Kt>rzeniowskiego 
"Wieczór na jeziorze," L. Krystkiewicza "Mar­
twa natura i Mularskiego "Spartanka" rzeźba. 

" Przeciw szerzeniu zarazków. Wiadomo, iż 
w sklepach handlujących garderobą na Starem­
Mieście, gdzie zakupy czyn}ą. prz~~aźnie sfery 
robotnicze iwogOle ludnośc bIedmeJsza, często­
kroć spotykamy ubrania używane, a przez han­
dlarzy podwórzowych dostarczane. Garderoba 
w ten sposób nabywana, ~omijając lichą czoęst~ 
wartość, pochodzi z rozmaItych źró?eł wąt~hweJ 
czystości i kryje '!f! sobie częstokroc zarazkI cho-
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robotwórcze, które wychodzą na jaw dopiero 
wówczas, kiedy nabywca takiego ubrania pada 
ofiarą jakiejś choroby zaraźliwej. Sprawa ta od­
dawna już opierała się o władze policyjne tutej­
sze, którc postanowiły obmyśleć środki, mające 
na celu zapobieżenie szkodliwym następstwom, 
wypływającym ze sprzedaży garderoby wątpliwej 
czystości w sklepach na Starem-Mieście. Obec· 
nie dowiadujemy się, że wydano odnośne rozpo­
rządzenie, ażeby w8zelka garderOoba używana, 
kwalifikowana na sprzedaż do wspomnianych 
sklepów, podlegała uprzedniej dezynfekcyi w ist­
niejącej przy szpitalu Czerwonego Krzyża kame­
rze dezynfekcyjnej. Ubranie dezynfekowane i o­
patrzone odpowiednim stemplem, wydawane bę­
dzie właścicielom składów starzyzny. 

Będzie to więc jedyny sposób zapobiegający 
szerzeniu się zarazków chorobotwórczych. 

Straż ogniowa ochotnicza łódzka. W ponie­
działek 15 stycznia r. b. o godzinie 8-ej wieczo­
rem odbędą się ćwiczenia sygnałowe: II oddziału 
w domu rekwizytowym trzeciego oddziału i IV od­
działu w domu rekwizytowym czwartego oddziału. 

Pogotowie ratunkowe. W ciągu 3 dni t. j. 
10 11 i 12 b. m. Pogotowie wzywane było na 
mi~sto 13 razy; w 2 wypadkach nie zastano po­
szwankowanych, udzielono zaś pomocy w wypad­
kach: stłuczenia goleni wskutek najechania do­
rożką, rany tłuczonej twarzy z upadku, 3 ran 
ciętych zadanych w bójce, zwichnięcia ramienia 
wskutek spadnięcia z drabiny, dwukrotnie zwich­
nięcia przepuklin, oparzenia naftą, ataku epilep­
tycznego, ataku histerycznego. Z poszkodowa­
nych 2 odwieziono do szpitali, innych oddano we 
właściwe ręce. 

Na stacyi udzielono pomocy w wypadku sil­
nego zranienia palca przez maszynę. 

Śmierć w studni. Od kilkunastu dni robot­
nicy studniarza, zamieszkałego na Rokicińskiej 
szosie pod M 4 Antoniego Lokwelda, zajęci byli 
bud.ową studni w domu Izraela Weinberga przy · 
ulicy Wólczańskiej pod J\I2 93. 

Dziś z rana około godziny 9-ej dały się 
słyszeć przerażające krzyki zajętych przy budo­
wie ludzi, oświadczających przybyłym, iż d,o 
studni, gdzie pracował jeden z.robotników, wpadł 
kubeł, którym wyciągIlIi piasek, i pewnie poka­
~t:czył ~-'t!-lu' cego w niej robotnika. Kiedy ro­
botnicy na Wi łania nie dostali \Jol;: ... · " ; . ze 
studni, opuścili się do niej, skąd wydobyli mar­
twe zwłoki pracującego razem z nimi Stefana 
Dominiaka. 

Dominiak pracował z robotnikami Karolem 
Gryczke, Walentym ' Guralskim, Tomaszem Sta­
siak i Janem Ludwiczak, z których pierwsi dwaj 
wyciągali kubeł z nasypanym przez Dominiaka 
piaskiem, dwaj ostatni kręcili korbą, wydoby­
wając kubeł na powierzchnię. 

Wydostawszy kubeł na wierzch, Gryczke 
i Guralski chcieli zdjąć go z haka i wysypać 
piasek, obślizgnięty kubeł wysunął się im z rąk 
i z wysokości 20 łokci spadł na głowę Dominia­
ka roztrzaskawszy mu czaszkę, wskutek czego 
na~tąpiła śmierć. 

Zbroczone krwią i potłuczone nie do opisa­
nia zwłoki zabezpieczono na miejscu do przy­
bycia władz sądowych. 

Zabity liczył lat 28, pozostawił żonę i jedno 
dziecko. 

Przybyłe Pogotowie ratunkowe skonstatowa­
ło już tylko śmierć Dominiaka. 

Pożary. Wczoraj o godzinie7-ej minut 45 
wezwano telefonem pierwszy i drugi oddział 
straży ogniowej d& pożaru przy ulicy Widzew­
skiej pod nr. 59 . 

Ogień wybuchł w sąsiedniem zabudowaniu 
przylegającem do składu "~schod~ie~o towa­
rzystwa transportowego", gdZIe płomle~Ie objęły 
komórki drewniane, naładowane pakamI bawełny. 
Spaliła się część szopy drewnianej i niewielka 
ilość bawełny. . 

Straty wynoszą paręset rubli. Przyczyna 
pożaru niewyjaśniona. Straż pracowała przy ogniu 
półtory godziny. . 

JednoczeŚDie dano znać telefonem, że pali 
się przy ulicy Mikołajewskiej pod nr. 8. Ctęść 
straży przybyła na miejsce, lecz oka~ało się, że 
ognia nie było. 

. - Dziś rano o godzinie 8 minut 20 wy­
buchł pożar przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 
230 w zabudowaniach Schmidta, gdzie paliła 
się nagromadzona ilość słomy i siana w szopie. 

Prz'y były . drugi oddział straży ogniowej l 
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w niespełna godzinę ogień umiejscowił, pierwszy 
oddział nie był czynnym. Straty niewielkie. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. 

Wypadki. Dziś o godzinie B-ej rano na ulicy 
Rżgowskiej J\I2 84, Antoni Bieniecki, 30 lat, pra­
cując przy maszynie, z własnej nieostrożności 
uległ silnemu pokaleczeniu palcy lewej ręki. 

Przybyłe Pogotowie ud10ieliło pomocy po-
szwankowanemu. . 

- Dziś o godzinie 12·ej w południe na rogu 
ul. Piotrkowskiej i N a wrot woźnica wozu węglo­
wego najechał na pociąg tramwajowy J\I2 5, jadą­
cy od Paradyzu do Helenowa. Nie obeszło się 
przy tern bez znacznego uszkodzenia boku wagonu 
dyszlem najechanego wozu. 

- Helena Gramkowska 13 lat, zamieszkała przy ro­
dzicach przy ulicy Ciemnej pod JW ó6, przez własną nie­
ołitrożność przewróciła palącą się na stole lampę i uległa 
poparzeniu rąk i twarzy. Poszwankowaną odwieziono do 
szpitala Poznańskich. 

We wszystkich wypadkach Pogotowie ratunkowe 
udzieliło poszwankowanym pomocy. 

Kradzlete. Na ulicy Zawadzkiej J\1I 26 Hanie Kamiń­
skiej, skradziono złoty zegarek z takąż dewizką i dwie 
złote bransoletki, wartości 159 rb. 

- Na ulicy Wschodniej pod ~ 19 Jankiowi Róźań­
skiemu, w chwili kiedy wjeZdżał w bramę, skradziono 
z wozu paczkę towaru wagi 3 pudy ló funtów, war­
tości 300 rb. 

- Na ulicy Wschodniej, służąca Zofia Lewińaka, 
skradła Lejzerowi Rozencwej balię do prania bielizny, 
wartości 2 rb. 30 kop. 

Z WARSZAWY. 

Nowe audytoryum uniwersyteckie dJa wy­
kładów psychiatryi przy szpitalu św. Jana Boże­
go otwarto w specyalnie zbudowanym gmachu 
parterowym. Budynek ten wzniesiono w miejscu, 
gdzie do niedawna mieśdła się głośna ze strasz­
nego wypadku pralnia szpitalna, w której ugoto­
wał się żywcem jeden z obłąkanych. Pralnię ową, 
jako odległą od korpusu szpitalnego i pozbawio­
ną należytego dozoru, zniesiono, oddając miejsce 
na audytoryum, zajmującem także przestrzeń ze­
tknięcia się ogrodu szpitalnego bezpośrednio z u­
licą Konwiktorską. Przy audytoryum otwarto 
bezpłatną lecznicę dla chorych nerwowych, którą 
kieruje profesor Szczerbak, a studenci medycyny 
uczęszczający na lltudya, są obecnymi przy pora­
dach. Lecznica ta otwartą jest we wtorki, czwart­
'ki t tlo{; tv od lO-ej rano do 12·ej w południe. 
Tak więc, po u .... o '''miu tego audytoryum, wy­
dział medyczny uniwersytet' ",t.ęjszego, który 
z rokiem przyszłym zostanie skoncefi~J.:9Wany na 
Folwarku Świętokrzyskim, przy nowym s:rl>~ alu 
Dz,ieciątk.a. Jezus, będzie liczył tylko dwa pomo­
cnICze mIeJsca wykładów na mieście a mianowi­
cie: klinikę chorób umysłowych przy' audytoryum 
szpitalnem św. 'Jana i prży szpitalu św. Łazarza 
dla chorób skórnych i wysypkowych. Wykłady 
przy szpitalu św. Ducha będą zniesione; uniwer-. 
sytet bowiem będzie posiadał własną klinikę chi­
rurgiczną na Folwarku ' Świętokrzyskim przy au­
dytoryach tamtejszych. 

Uczciwy dorożkarz. Artystka teatrów p-ni 
Aleksandra Liidowa, wychodząc onegdaj po przed­
stawieniu "Niewiernej" z teatru, wsiadła na Pla­
cu Teatralnym do parokonnej dorożki i udała sie 
do mieszkania swego na ul. Marjensztadt. • 

Onegdaj rano, potrzebując jakąś drobnostkę 
ze swej biżuteryi, przypomniała sobie, że torebkę 
mieszczącą biżuteryę wartości około rb. 12,000 
pozostawiła w dorożce. 

Natychmiast o zgubie zawiadomiono kance­
laryę oberpolicmajstra i naczelnika wydziału 
śledczego i rozpoczęto poszukiwania. 

Tymczasem około godz. 2-ej po południu do 
mieszkania p. LUdowej zgłosił się dorożkarz J\I2 4 
Bolesław Czajkowski, który onegdaj p. L. odwo­
ził do domu i wręczył jej zapomnianą torebkę 
wraz z całą zawartością. 

Uczciwy znalazca przepraszał, że dopiero 
tezaz zwraca zgubę, lecz jak się tłómaczył, p'l­
wróciwszy na stacy~ i nie wiedząc o pozostawio­
nej torebce, został wynajęty do Marcelina, a na­
stępnie do Sielanki. Dopiero, gdy gości odwoził 
z powrotem do miasta, spostrzegł zapomniany 
przedmiot, do którego przyzna wał się spóźniony 
gość. Czajkowski jednak zatrzymał torebkę przy 
s()bie i pojechał do domu, aby dać koniom wy-
poczynek, gdyż był już dzień. . 

Po przespaniu się i zmianie koni poje<lhał do 
mieszkania p. Lo, zwracając jej zgubę, za co zo­
stał hojnie wynagrodzony • . 
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pp.: Majewski,~ Fryderyks, Szrajer, Fiszer, Ol· Na calem pobojowisku znać ślady walki i nu­
szewllki i dl'. Wągrowllki; do zarządu pp,: Za- głego cofania się. Znaleziono całe skrzynie napcl­
lewski, Szlama, Szwajcar i Otto. Wysokość nione kulami (dum-dum ». 
wkładu przyjęto na 50 rubli. Do Towarzyst",a Około godz. 51/ 2 wieczorem stanltliśmy biwa-

Płock. Istniejący w Płocku dom zarobkowy mogą należeć mieszkańcy okolicznych wsi. kiem u podnóża Lombardskop, w okolicy Klipri-
poczyna silt rozwijać. Z dniem 1 lutego roku b. Słypendyum. "Gazeta Radom." donosi, że ver, mniej więcej o 5 mil angielskich od LadJIl-
w instytucyi tej rozpoczną Ilię roboty koszykar- nrzędnicy kolei Dąbrowskiej zamierzają utwo- mith. 
skie i tkackie. • t d dl . ż .. DochodzR nas p'ogłoskl', że oddzl'ał boel'o' w 

l
. rZJc Il ypen yum a mezamo nego UCZUla glm· .., 

W tym ce u przeniesIOne będą z wiltzienia nazyum radomskiego, Ilyna agenta tej kolei. orańikich wziął do niewoli 1,100 anglików i zdo-
miejscowego warsztaty tkackie, które obecnie był 9 armat. 
stały tam bez żadnego użytku. My w dzisiejszej walce odebraliśmy angli-

Zbytu. wyrobów, produkowanych w domu Korespondeneya. kom dwa działa Maxima. 
pracy, podjął gię p. Askanaz. Należy więc są- A oto drugi list wysłany z pod Ladysmi'th 
dzić, iż w niedługim czasie, instytucya ta, która w dniu 10 listopada: 
poczęła się już chylić ku upadkowi podniet>ie silt " Wczoraj przyszło znów do bardzo krwawe-
wkrótce i wyda poż~.dane rezultaty. Berlin, 10 stycznia. k 

'l' go spot ania. Anglicy oszańcowali się wokOł La-
- W dyrekcyi płockiej na inspektora szkół Specyalny sprawozdawca berlińskiego "Lo- dysmith. Na płaskowzgórzu, na połu.dnie od miu-

ludowych naznaczony został p. Michał Bielajew, cal Anzeigern", niemiec, naturalizowany w Trans- sta, usypano szańce dla artyleryi i piechoty. 
dotychczasowy nauczyciel seminaryum nauczy- wdalu, walczący po stronie boerów w oddziale "Korpus niemiecki leży obozem naprzeciwko 
cielskieg{) w Siennicy. ocbotników niemieckich; nadesłał pocztą przez ty1lh Iilzańców. Niestety artylerylt naszą bardzo 

. - Ministeryum ~karbu .poleciło wyasygno- Laurenco Marquez dziennikowi swemu obszerne porozdzielano, tak, że my mamy przy sobie tylko 
wac p. gubernatorowi płocklemt;I 376 rb. 26 k. I sprawozdanis, które, jakkolwiek późno nadeszły, dwa działa. DOKoła Ladysmith na wzgórzacb, 
ń~ budowę. ~owych s}u.pów gralllczny~h na gra- I niemniej są interesujące. szerszym jeszcze pierHcieniem otaczają angUków 
Dlcy prusk_leJ, w obrębIe pow. mławsklego. Oto list, wysłany jeszcze 30 października warowne placówki transwaalskiej i orańskiej ar· 

O zapis dla Klcczkowa. 150 lat temu, Ów-I wieczorem z obozu boerów pod Lombardskop, tyleryi. Anglicy chcieli przedostać się przez ten 
czesna właścicielka Kleczkowa w pow. ostl'ołęc- który wędrował z Afryki do Berlina blit!ko 9 t y- krąg, ale za każdym razem odparto ich. 
kim ś . . p. Maryanna Cichocka testameutem swym godni. Brzmi on jak następuje: "W czoraj rozpoczęła silt walka ostrym ogniem 
przekazał~ 600 rl:}. ną utworzenie w· parafii i "Dziś wieczorem po gwałtownej, pomyślnej artyleryi już o godz. wpół do 5 ·ej rano, w chwi­
Kleczkowle przytułku dla starców . Suma ta prze- I walce powróciliśmy do obozu bardzo znużeni. lę później zaczął się ogień karabinowy. Salwa po 
lana następnie do banku polskiego, a w dalszym . Wczesnym porankiem angielskie wojska usiłowa- salwie, prze/' kilka godzin huk, trzask, łomot, 
ciągu do banku Państwa, urosła obecnie do ły zrobić wycieczkę z Ladysmith. O godz. 3! jęki - i tylko po górach i w~wozach dudni echo 
5,600 rubli. I w nocy rozpoczęła silt walka ogniem artyleryj- złowrogie. 

Wskutek podniesionej w "Echach płockich skim, do którego nieba",em przyłączył się gwał- ~Uównież około godz. 10·ej wpadły między 
i łomżyńskich" kwestyi tego zapisu, władza ad- i towny ogień karabinowy. Anglicy zajęli mocne naszych ludzi pierwąze granaty. Nie wyrządzały 
ministracyjna po zbadaniu sprawy poleciła para- pozycye na Lombard~kop i na wzgórzach przed one nam szkody, zresztą mieliśmy surowy rozkaz 
fianom kleczkowskim sprawę tlt rozpatrzyć i po- Ladysmith. Walka się chwiała na obie strony. nie opuszczania stanowiska i wytrwania na niem. 
wziąć należytą uchwałlt. Przed pięciu tygodniami Nasi ludzie walczyli z bohaterską wytrwałością, za wszelką cenę. Naprzeciw nas ustawiła się 
zebranie parafialne uchwa~iło przeznaczyć 600 ale także anglicy trzymali się dzielnie. Były to w bardzo dogodnem miejscu baterya angielska, 
rb. na kupno w Kleczkowle domu dla Przytułku strasznie gorące zapasy. Około godz. 10 ·ej przed złożona z 6 armat. My mieliśmy małe polne dzia­
odsetki zaś od 5000 rb . obracać na utrzymanie południem auglicy poczęli ustępl)wać. Boerowie lo Kruppa i drugi systemu Maxima. Trzymaliśmy 
instytucyi. Projektuje, się utrzymanie felczera dla z artyleryą i z niemieckim korpusem pod dowodz- silt jednak ddelnie, a tymczasem pociski nie­
przytułku, gdyż z pomocą lekarską dla osób twcm Hansa von Quitzow pOdunęli się za nimi przyjacielskie paqały coraz gęściej między na­
znajdujących się w nim trzebaby się udawać do naprzód. O godz. lI-ej anglicy musieli się cofać. Ilzych ludzi. Pan Zelewski, p. Jutrzenka i ja by­
Ostrołęki. Wkrótce nchwała parafialna będzie za- Baterye artyleryi, piechota, a wreszcie i konnica. liśmy po 20 minutach zmuszeui opuścić nasze 
twierdzona i przytułek niebawem będzie otwo- uciekały ku Ladysmith. Transwaalczycy zaś po- stanowisko, bardzo na ogień naratone. Dowódca 
l·zony. Do urządzenia przytułku, a nastItpnie za- suwali się n~przOd i zaję.li. wzgór~a, otaczają~e [nasz .aans Quit.zow .znajdował się, na drugiem 
rządzenia nim wybrany zost.ał komitet z 4 osób, całe Ladyfłmlth. O godZInIe l-ej w połudnIe skrzy~le • . Zu8.!'~ illme~ ystawionem nfN d:dał~-
z miejscowym proboszczem ks. Maryańskim na zamilkł ogień armat i broni r~cznej. Stl'aty,c' ~e ~artyleryi wroga. . 
czele, którego gorliwości zawdzięczać należy naszej tronie sa n~'3l..,IHU!,.'{,ll.e-. U ;}~<7 last bardzo "Skoro jednak zmrok zapadł, ogit:ń uiltał. 
wprowadzeuie w życie zapi,u ś. p. Cichor~ iej.~, męzKle po stronie anglIków. Widać długie kon- Nie wiadomo nam dotychcza8, jakie są straty po 

Rawa. Do nowopowstałego 'row. pożyczk'o- woje rannych, nosze , powozy, lektyki - wszystko obu stronach. W llaszym oddziale jest 3 rannych. 
wo-oszczędnościomg pSWo ani zostali do rady ciągnie ku Ladysmitb. Po !lngiel:'lkiej stronie podobno jest wiele górzej. 

ń - -- __ .!... __ :<-,," _ f -- cenia dopomogło sporą liczbę zmarnowanych przy chowa z -r:-liS16 byłaby hardzo -wystarczającą, 
wincie lub kufelku godzin; winieneś zlekceważe· przy wprowadzeniu pewnych zmian, przez sam 
nie obowiązków publicznych, dobrowolnie na sie- czas i postęp spowodowanych i przy większem 
hie przyjętych, z racyi poohiedlliej drzemki, ga- uwzględnianiu jej przepisów przez władze i sądy. 
wędki przy czarnej kawie. lub nocy spędzonej B0 i poco, proszę ja kogo, miałaby suszyć sobie 
bez8ennie na czczej gadaninie z przyjacioly; masz głowę, zbadauiem pOtl'lCQ rzeruio.:ll łódz.kich, wy­
moc długów, niezapłacone komorne, krawca lub szukiwaniem różnic pomiędzy warunkami roz­
szewca na karku a częstokroć jedną lub wiltcej woju rzemiosł w Łodzi a Warszawie, wJ'śledlf.e­
cór na wydauiu, których pomimo przyjmowania niem tych nieuchwytnych dla oka czynników, 
udziału w uciechach wiosenllJch, letnich i zimo- które w jednem mieście powodują kwitnący 
wy ch karnawałów, w rautach, wentach i' baza- stan danego rzemiosła a w drugiem nato­
rach dobroczynnych nie mogłeś jakoś zbilansować miast tamują jego rozwoj. Po co to wszystko? 
i kiedy zbilansujesz oto pytanie, na które nie- Warszawa pomyślala za nas, my tylko głowami 
znajdzie odpowiedzi nawet Towarzystwo od po- skinąć mamy j gotowe. Mniejsza że kasztan po­
pierania przemyllłu. sadzony w alejach Ujazdowskich rozrasta ~ię 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Obrachunki roczne - Sekcya rzemieślnicza i zjazd rze­
mieślniczy w Petersburgu - Warszawa w Łodzi- Kłopo­

ty organizatora zabaw i widowisk na cele dobroczynne.-
Trochę o teatrze. 

Styczeń, miesiąc wszechwładnego panowania 
bożka-karnawału, dzwoniący Ilankami ]lI) ulicach, 
pokrytych snieżnym całunem, nie dla "8zystkich 
z€środkowuje się li tylko w dźwiękach mazurów 
i polek, szafirowych lub czarnych jak węgiel 
oozętach powiewnych tancerek. 

O proszę! bardzo proszę. nie obrażaj cie się 
nadobne właścicielki czarnych ocząt dwojga. To 
wcale nie trywialne 'P9równauie. Wltgiel doszedł 
dziś w cenie do takiej wartości, że złoto pobla­
dlo z obawy, by ten smoluch, praojciec bry lan­
tów uie zepchnął je z zajmowanego dotychczas 
stanowiska. 

Więc oczy czarne j~k węgiel, to naj wy szu­
kańszy komplement końca lub początku wieku, 
jak wolicie, bo oto spierać się nie będę· 

Mam pilniejsze rzeczy na głowie. Toć sty­
czeń dobiega już połowy swego żywota, a o ile 
dla jedny(·h niesie sporo uciech karnawałowych 
l) tyle znów drugim niemało przysparza kłopotów 
przy regulowaniu obracbunków rocznych. Ciltż- . 
kim doprawdy nieraz bywa ten doroczny obrachu­
ncksumienia, gdy długie cyfr szeregi na stronie 
debet i credit sumować przyjdzie, a . już nielitl)­
{leiwie tyranizującym umysł i nerwy, skoro rubry­
ka "winien" zacznie rościć pretensye do rubryki 
"ma". 

Niejeden z ojców rodzin przy swoim obra-
chunku noworocznym wzdycha jak miech ko­
walskI, skoro pracowicie zestawiony hilans no­
woroczny wykaże mu: winieneś braciszku społe­
czeń8twu, które cię na łonie swem wyhodowało i nie­
rzadko krwawicą publicznego grosza do wykształ-

Ba! Alboż mało to ono ma kłopotu ze swoim we wspaniale drzewo a usechłby niezawodnie na 
własuym bilansem. Toć popierać przemysł mu bezwodnym gruncie łódzkim. Ma Warszawa ku· 
kazano a ono i na popychanie zdobyć silt nie sztany, . więc i Łódż je mieć powinna. Co tu 
mogło. głowę suszyć? Gazeta łódzka, niech będzie reda· 

Prawda na stronie credit widnieje, na po- gowallą ściśle na modłę czasopidm warszawskich, 
kaźnem miejscu, sekcya apreturowo farbiarska teatr łódzki niechaj uprawia repertuar jak naj­
i budowlana; wcale przyzwoicie bilan'3uje swoje dokładniej wzorowany na Warszawie, szewc 
rachunki sekCja techniczna; ale · za to na ra- niech po warszawsku szyje buty, krawiec po 
chunku liekcyi rzemieślniczej widnieje tylko tłu- warszawsku przykrywa ... 
stemi literami "winieu"., - po stronie zaś "ma" Tam do dyabhll Na śmierć zapomniałem, że 
olbrzymi znak zapytania. maleńka Portugalia zainteresowała. nagle świ ,lt 

Juści ma .. . kłopot 7. odpowiedzią na jeden cały z racyi krajania, jakie na ciele jej wyko­
z punktów porządku dzienneg-o obrad zjazdu nać chce Anglia. Korty angielskie były ongi 
rzemieślniczego, zwołanego do Petersburga, Jak bardzo modne. Być . może, że i obecni.e moda 
tu wybrnąć z tego zadania, kiedy rzemieślnicy ich powróci a krawcy warilzaw~cy, skwapliwie 
łódzcy po staremu chodzą sobie samopas, albo małpujący wszystko, co zagra.niczne, po angielsku 
borykają sIę z przestarzałą ustawą cechową rzeczy te przykrawać nam zaczną· Ergo Łódż 
a Towarzystwo, właściwe jego łódzki oddział dobrze robi we wszystkiem naśladując Warsz<t­
"ma" jeno prawo do powołania do życia sekcyi wę i sekcya rzemieślnicza w na:łzym Oddziale 
rzemieślniczej. popierania przemy8łu nie potrzebna, bo war-

I to przecież coś warto. Rzawska bardzo dobrze ją zastąpi na wszyst-
Bo gdyby sekcya taka istniała. możnaby za kich kongresach rzemieślniczych, we wszystkich 

przykładem Warszawy wybrać jakąś delegacyjkę stolicach świata, nietylko na petersburskim. 
do przygotowania odpowiedzi na zjazd . rzemieśl- A co, nie prawda jaka budująca logika? 
niczy-a my tu w Łodzi tak wybierać lubimy. Nie zdobyliby silt na .nią nawet korespon-

Delegacya nasza poparła by niezawodnie denci łódzcy do pillm warszawskich: i ci, co ba­
zdanie delegacyi warszawskiej, że ustawa ce- l daniu rzeczy społecznych w Łodzi przez luPIt 
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"Wogóle biją si~ wojska angielskie z nami 
bardzo niechętnie. Pewien, pojmany przez nas 
kapitan rzekł: "Nigdy już walczyć nie · będę 
w obronie tej przeklętej zgrai kapitalistów an­
gielskichl" Podobnie brzmią wynurzenia i innych 
żołnierzy, których pod rozmaitemi pozorami i przy­
netami namówiono do tej wyprawy . . 

• "Życie nasze chwilowo nie jest pozazdrosz­
czenia godne. Wyglądamy jak oprY<lzkowie leśni, 
strzepy na nas wiszą. deszcz leje od dni kilku 
i głÓd nam doskwiera. Przy tem wszystkiem znaj­
dujemy się ciągle naprzeciw wroga, który nas 
z pewnością nie oszcz~dza. A jednak jesteśmy 
pełni otuchy, odwagi i RHy ... " 

Z RÓŻNYCH STRON .. 

ROZWÓJ. - Sobota. dnia 13 stycznia H 00 r. 

nym mężczyzną, średniego wzrostu, z krótko I 
strzyżoną brodą i nosi n pince-uez". Liczy około I 
40 lat. 

I 
Deroul8de, skazany, jak wiadomo, na wy­

gnanie, wyraził wóbec sędziow życzenie, ażeby 
go odstawiono do granicy hiszpańskiej, ale rząd 
nie uwzględnił tego życzenia i odstawił go do 
granicy belgijRkiej, nie chcąc podczas jazdy tego 
agitatora przez całą Francyę dawać : sposobności 
do. demonstracyi. Przybywszy do Brukseli, oś­
wiadczył Deroulecie wobec jakiegoś reportera, że 
.nie pozolltanie w Belgii, która sympatyzuje 'f, Drey­
fusem. Wyraził r(}wnież śmieszną obawę, że pod- I 
czas jego przejazdu przez Nie,mcy do Hiszpanii 
władze niemieckie może go zechcą uwięzić. Zre­
sztą wyraził pewność, że nie będzie zbyt długo 
zagranicą. D~roulede powiedział także, że aż 
do ukończenia powszechnej wystawy w Paryżu 
będzie spokojnie sam się zachowywał, ażeby nie 
8zkodzić Francyi, ale wnet po wystawie będą 
obecni mieszkańcy Pałacu Elizejskiego w jego 
miejsce na wygnaniu, Składka, ogłoszona przez 
nEcho de Pari/l" na dar honorowy dla Deroule-
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zadowoli się teką spraw wewnętrznych. Stanie 
sill to ze względu na Czechów, którym Koerber 
nie jest sympatycznym_ 

Prasa liberalna agituje silnie prl.eciwko od­
daniu teki sprawiedliwości prof. Lammischowi, 
ponieważ oskarża go o tendencye chrześcijańsko-
społeczne. . 

.Arbeiter Ztg." donosi, że niemcy domagają 
się zamknięcia sesyi parlamentu, aby w ten spo­
sób przy otwarciu nowej zmusić izbę do zmiany 
prezydyum. nArbeiter Ztg," protestuje przeciwko 
tej zachciance; znajduje się ona w zgodzie z pra­
wicą, która także nie chce uledz żądaniom ' nie­
mieckim. nFremdenblatt" popiera natomiast te 
o8tatnie, motywując potrzebą przywrócenia par­
lamentowi zdolności do pracy. 

~atoka Delagoa. 

Samobójstwo Krllttera. Z Krakowa donoszą 
pod datą 11 b. m.: pzisiaj., około godziny 3 po 
południu wezwano pogotowIe Towarzystwa ratun­
kowego na dworzec kolejowy w Krakowie, gdyż 
zaszedł tam wypadek samobójstwa. Okazało się 
iż samobojcą był Fryderyk Kratter, osławiony 
adwokat ze Lwowa, który, korzystając z glejtu 
żelaznego, wydanego sobie przez władze austryackie 
wracał przez Kraków do Lwowa, ażeby oddać 
się w ręce sprawi~dliwości. Najwidoczniej przez 
drogę odezwały SItt w Kratterzc skrupuły, które 
złamały pierwotD;e jego zamiary. Przybywszy po­
ciągiem błyskaWICznym do Krakowa o godzinie 
2. minut. 43. kol.eją Ferdynanda, nie poznany przez 
mkogo I Dle pIlnowany, wszedł do mie}.ca ustę­
powe~o na !ut~.iszym dworcu kolejowym i tutaj 
8trzelIł do SIebIe po trzykroć z rewolweru woko­
lice serca. 

I de'a, przyniosła w pierwszym dniu 2,699 franków. 

Wiadomości pism niemieckich o treści tajne­
go układu angielsko - niemieckiego wywołały 
w Portugalii powszechne oburzenie i wielkie oba­
wy. W senacie portugalskim podano w sprawie 
tej interpelacyę. MinilIter spraw zagranicznych 
dał odpowiedź bardzo dyplomatyczną, świadczącą 
jednak, że rząd portngalski o tajnej umowie nic 
nie wie i nie zgadza się na odstąpienie kolonij 
afrykańskich. Przedewszystkiem minister oświad­
czył, ze 8tarał się o to, ' uby żadna ze stron wo-

Na odgłos strzałów wyłamano drzwi i zna­
leziono nieznanego samobójcę w stanie omdlałym 
lecz mimo tego przytomn)"U1. Samobójca przy2 
znał się, że nazywa się Frydel'yk Krattel' i zdą­
ża do Lwowa za glejtem żelaznym. Wyraził żal 
że życiu swojemu, które żadnej dla niego nie ma 
wartości, nie zdołał kre8u położyć. Towarzystwo 
ratunkowe odstawiło Krattera do pawilonu chi­
rurgicznego ' św. Łazarza. Z trzech ran postrza­
łowych w lewej stronie klatki lJiersiowej, w oko­
licy serca, sączy się krew kroplami, co zdaje się 
być niedobrą oznaką. Na razie jednak, jak ze 
szpitala św. Łazarza iufurmują, nie gl'ozi Krat­
terowi niebezpieczeństwo. Kratter jest przyatoj-

Ostatnie wiadomości. 

Sprawy austryackie. 

jujących nie mogła skorzystać z neutralności za­
toki Delagoa. Rząd nic nie ~ie o przewożeniu 
przez Lourenco-Marquez materyałó~ przeznaC'Zo-

W delegacyi austryackiej toczy się dysku- I nych dla Transwaalu i ukarałby surowo urzędnj­
sya nad budżetem ministeryum wojny. Minister I ków, którzyby pozwolili na przemycanie kontra­
wojny Krieghammer zaznaczył, że żadna armia bandy. Przy wybuchu . wojny transwaalskiej, 
nie jest tak mało odosobniona jak austryacka trzeua było zdecydnwać się na udział w niej lub 
i żadoa nie ma tak ścislego związll:u z ludnością. najściślejszą neutralność. }{ząd postanowił zająć 
Omawiał następnie obszernie zasady regulacyi stanowi8ko neutralne, ale stosownie do zwyczaju, 
płac oficerów i przeszedł do kwestyi "zde." Mi- przyjętego od pewnego czasu, nie ogłosił swej 
nister przyznaje, że dawniej wolno było meldo- neutralności formalnie. Umowa angieltlko-niemiec­
wać się w języku macierzystym, ale kiedy ten ka Portugalią uic nie obchodzi; zestała ona za­
sposob meldowania się przybrał charakter demon- warta przez dwa państwa zupełnie obce, z któ­
stracyjuy, administracya wojskowa wystąpiła rych kai,de zresztą zagwarantowało Portugalii 
przeciwko niemu. dalsze po~iadanie jej kolonij. 

Stronnictwa niemieckie okazują obecnie wię- Wszylltko to byłoby. dobre, gdyby nie znane 
cej chęci do przyjęcia w gabinecie stauowiska oświadczenie Chamberlain'a i loda Salisbury'ego, 
niemieckiego mini~tra bez teki. Prasa pólurzę- umowy ouowiązują tylko dopóty, dopóki państwa 
dowa levdcy ową zmianę frontu tłómaczy po- mają w tern interes, aby je dotrzymać. 
trzebą uwolnienia od nadmiaru pracy ministrÓW 
urzędnikow niemieckich, dzierżących teki. 

"Wieu. Tagblatt" utrzymuje, że na czele 
rządu stlłDi~ har. Gautsch, podczas ~dy Koerber 

własnego obskurautyzmu poświęcili swe pióra­
i ci, co po ryeer:!l~lI oi')rą w obronę lekceważą­
cych. dobrowoluie \)rzyjęte na siebie obowiązki 
pu~lt;)z~e, lnb kru8zą kopie w obronie niezdro­
we}" n~e~macwej a CJ lIajwaź.u;ej8za arcyuieko­
leże!J.skleJ konkurencyi, byle tylko mieć możność 
~rzypi.ąć łatkIt pismu, któ.re poważyło się urazić 
Ich I?Iłość własuą, polemIzując w 8prawie publi­
czneJ. Bt) U nas tak zawsze. Kto nie podziela 
naszego zdania, nie zgadLa llift z naszym poglą­
dem na rzeczy, warcUolem hyć musi. Niedarmo 
przecież przez lat ty le kol\-,ll'towaliśmy tak za­
wzięcie z nad Sekwany w8z.yslk'J, czego dla UlllY. 

s~u i ci<.ła potrzeba, by i n nlls nie wyhodowali 
SIft Derouledzi o poczciwych chęciach i dobrej dla 
społeczeństwa woli, jeno o szpetnie zwichrzonych 
poglądach, którychby i najlepszy filozof do "ła­
du nie doprowadził. Skoro zaś w dodatku jesz­
c~e ~ mózgownicy takiego Derouleda wytworzy 
SUi bIgos hultajski z pułavanych na cUvbił trafił 
pojęć i olMerwacyj, bądż zdrów dobrod;iejul Nie 
trafi:oz z uim nigdy do końca. 

kupić nie chciała. Później zjawiło Ilię na bruku 
I i miłosierdzie warszawskie, w towarzy8twie kon­
I cerŁów , balów, rautów na cele w ar8za wskie, 

a w śl-ad za tą wędrówką do Łodzi, mia8teez­
I kiem naszem poczęły pilniej interesować się i ga­

zety warszawskie. 

- To też w Imię tego dóbra publicznego, 
w imię tego miłosierdzia rozetiłaliśmy bilety do 
r~żnyc~ osób i po dziś dzień pieniędzy zebrać za 
me Dle możemy. Towarzystwo dobroczynności 
z jeduej, Ochronka z drugiej, Przytulek z trze­
ciej, napierają o zakończenie rachunków, bo swoich 
dorocznych bilansów wyprowadzić nie mogą, a tu 
panie nic nie pomaga, należności za bilety odę­
brać nie mogę. 

Tylko, pomimo takiej energicznej wędrówki 
nad Ł'>dkq i Jasień, Łódź nspróżno czeka na 
tego, coby potrzeby jej, jej życie i obyczaje do­
kładnie zbadał i owe miasto milioner6w w wła­
ściwem uka1,ał świetle. 

Bo jeśli idzie o nędzę, mamy jej na Bału­
tach sporo, i to w takim gatunku, jakiego na­
próżno byś szukał na Powiślu, Solcu lub Pradze, 
3 jeśli idzie o milionerów, pływają oni na po-

, wierzchni Łodzi na podobieństwo owych oczek 
na ros(\le, rozcieńczanym gorącą wodą w miarę 
napływających coraz to nowych gości. 

Sredniakl zamożniejsi 8ą pono niżeli w W ar­
szawie, tylko nie trzeba ich sądzić z pozoru-a już 
broń Bożel 1I1rzedz się wydawania o nich opinij 
na podtitawie orzeczeń organizatorów zabaw 
i widowisk publieznych na cele dobroczynne. Niechże więc sobie bredzi w pokoju, prze· 

konany, że spełnia gorliwie służbę publiczną, my 
tymcza~e~ przypatrzmy się Warszawie w Łodzi. 

DZIWI to pana, czytelniku, lubiący wnikać 
w treść rzecz)? I mnie też dziwi, ale tak je8t. 
Od paru la~ mamy Warazl! ~ę w Łodzi. 

Stało Slit to ~a sprawą dziennikan,y i publi­
cystów, którq me tak da",no jeszcze o Łodzi 
tyle wiedzieli, co refereuci polit) c/,ni od gazet r o LadysII!icie. Ale jak zaczęły ~i~ pojawiać 

\ w pismach warszawskieb, w powieściach i od­
dzielnych bro!;zuraeL, gęsto naszpikowaue fraze - I 
sami "milionowy gród", "mia8to nababów", "ogni­
sko wielkiego ~rzemyslu' artykuły o ŁDdd, wnet f 

Waraza wa zrobJła n~jazd na Łódź. Więc prze- 1 
dewszystkiem ru.::!zyll w pojedynkę agenci od I 

Qgłoszeń, maszyn do szycia, ubezpieczeń na ży­
cie i od ognia, a chociaż d. l?Oparzyli się tlro­
motnie, wnet puszly za UJIDI ławą firmy war­
szawskie, _ zalewając Łódż całym zastępem f:lwych 
lilij, sprzedających to wszystkQ, czego Warszawa 

- Ach, jak.to dobrze, że pochwyciłem pa­
ua nareszcie. W domu ani w kantorze zastać go 
nie sposób. 

- Moj Boże, zapracowany jestem jak wół 
w jarzmie. W dzień iuteresy publiczne, w nocy 
odrabiać muszę zaległości biurowe. 

- A ja właśnie, - jęczy członek jakiejś in- - , 
stytncyi dobroczynnej, - chciałem prosić 8zano-1 
wnego pana o zorganizowanie jakiego koncerciku 
lub baliku... l 

- Pauie kochany, - od pół roku latam po I 
mieście dorożkami, tramwajami i piechotą, rozsy- I 
łam służbę, ogłaszam po gazetach i ani rusz 
skompletować nie mogę rachunków za widowi- I 

sko, urządzoue jeszcze w maju, koncert wykona­
ny w lipcu i bal odtańczony na początkach paź-
dziernika, a pan chcesz, bym świeży kłopot brał 
Bobie na głowę. 

- Dobro publiczne, panie kochany, miło­
sierdzie ... 

- Wszak to takie proste. Kto bilet- zatrzy­
mał, należność najdalej w ciągu dni trzech do 
właściwego komitetu odellłać winien. Jeżeli zaś 
w zabawie udziału przyjąć nie chciał, bilet po­
winien zwrócić natychmiast. 

- ProlIte, proste, tylko nie w Łodzi. U nas 
prostą drogą niedaleko byś zajechał, choć ulice 
mamy proste jak strzelił. 

I pobiegł dalej regulować rachunki z dobro­
czynuych widowisk i zabaw, a ja powędrowałem 
na benefill Winkiera. 

- Chcecie, żebym wam o nim coś napisał? 
- A jakże. 
- N a początku każdego aktu, czasami i w je-

go połowie widziałem tylko plecy panów, wąsy 
ich i brody, ukłony i uściśuienia rączek sąsiadów 
i sąs.iadek; niekiedy tylko na krótką chwilę w ogni­
sku mej lornetki ukazał się kawałek sceny, gło­
wa aktora lub biust aktorki. Wytężałem narządy 
słuchowe jak zając pod miedzą, ale du konohy 
UIlZÓW częściej wpadały niewinny fłicirk, miejska 
ploteczka lub wrażenia udzielane sąsiadce, niżeli 
słowa wypowiadane przez aktorów. . 

Z tych zaś kawałków sztuki i okruszyn wy­
wołauycb prze1. nią wrażeń trudno stworzyć cało­
kształt i zdać jaką taką spraw~. 

Trzeba być chyba na to sprawozda wcą tea­
tralnym. Oni, nie będąc nawet na sztuce, pisać 
o niej umieją, a bodaj i bawią się dobrze na ko­
medyach, które afisz zapowiedział wprawdzie, ale 
to jeszcze nie racy a, aby dyrekcya teatru wysta­
wić je miała. 

JalI1lS"" 
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Telegramy. 
Wiedeń, 13 stycznia. Ponieważ Koerber na­

potyka na coraz większe trudności w utwClrzeniu 
gabinetu, nabiera znowu większego prawdopodo­
bieństwa kandydatura barona Gautscha. Gdyby 
po zwołaniu rady państwa nie przyszło do śpiesz­
nego porozumienia, nastąpiłoby rozwiązanie izby 
deputowanych. 

Dr. MAZEL 
Petersburg, 13 stycznia. Ich Cesarskie Moś­

d Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani Ale­
ksandra Teodorówna z Najdostojniejszemi Dzieć· 
mi przybyli z Carskiego Sioła do Peter,sburga do 
pałaeu Zimowego. 

Petersburg, 13 stycznia. Jej CesarsKa Mość 
Najjaśniejsza Pani Marya Teodorówna, Jego Ce­
sarska Wysokość Wielki Książę Następca Tronu 
i Wielka Księżniczka Olga Aleksandrówna pny­
byli z Gatczyny na mieszkanie do Petersburga. 

Lnndyn, 13 stycznia. Eskadra kanału La­
manche otrzymała rozkaz, aby gotową była do 
odpłynięcia w d. 3I -ym b. m. Uda się ona do 
Gibraltaru, celem zluzowania. przebywającej tam­
że eskadry, którr.. uda się , prawdopodobnie do 

i Przylądki!. Dobrej Nadziei. 
I Londyn, 13 stycznia. "Mdrning leader," do­
I nosi, że generał Buller od generałów Robertsa 
I i Kitchenera otrzymał pozwolenie na podjęcie no­
I wej wielkiej akcyi przeciw boerom. 

I Z OSTATNIEJ CHWILI. 

po powrocie z zagranicy osiadł w Lodzi jako specyalis~. 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo-
I płciowych, 

I PIOTRKOWSKA Ni 121, 
I przyjmuje od 8 do 11 rano i od' 6 do 8 po południu. Pa-

I ".:i:~_~ popoł. 24-140-2 

I Dr. A. SOŁOWIEJCIYK 
I 

II' Wyłijcznie choroby nzieci i wewnętrzne. 
~ Piotrkowska Ni 115. •• 

Londyn, 13 stycznia. Z Lorenzo-Marques 
donoszą: Zatrzymano na drodze do Transwaalu 
grupę poddanych portugalskich. Zamierzali oni 
połączyć się z boerami. Pulicya portugalska od­
stawiła ich napowrót. Odtąd nikomu uie będzie 
wolno przekraczać gt'anicy bez osobnego zezwo­
lenia gubernatora. 

I 

I I 
Przyjmuje od 9-10 rano I od 3- 5 pp. 

f Londyn, 13 stycznia. Rząd angielski zade­
cydował, że artykuły żywności, przewożone przez 
okręty neutralne dl) neutralnych portów, nie pod­
padają sekwestrowi z wyjątkiem, jeżeli będzie 
stwierdzone, że ładunek przeznaczony jest dla 
nieurzyjaciela. W takim razie art y kuły żywnoś­
ci uważane być mogą za kontrabandę wojenną· 

i o godzinie 3-ej popołudniu w fabryce Buhle 
i Schultz (farbiarnia i wykońezalnia), położonej 
na rogu ulic Zachodniej i Zawadzkiej, wybuchł 
pożar w oddziale maszynowym, znajdującym się 
na parterze dwupiętrowego gmachu od strony 
ulicy Zaehodniej. Ogień przybrał odrazu groźne 
rozmiary. Z pomocą nadjechały najprzód II i I 
oddziały straży i zajęły się energicznie ratun­
kiem. 

I 

I 
I 

Zatwierdzony przez Minisłeryum Spraw Wewnętrznych 

I , 
i INSTYTUT 
I 

Paryż, 13 stycznia. nMatin" ogłasza tele-' 
gram z Pretoryi, wysłany d. 6 b. m., a donoszą­
cy, że po zaciętej bitwie boerom udało się owła ­
dnąć wzgórzem, górującem nad Ladysmithem 
i uad obozem angiel8kim. 

Wkrótee przybyła straż Poznańskiego, na- I 

i 
gimnastyki szwedzkiej, leczniczej i pedago­

gicznej, 
stępuie III oddział. . 

Londyn, 13 stycznia. Rząd angiel8ki układa 
się z Kruppem o dostarczenie czterdziestu bateryj 
czyli 240 dział szybkostrzałowych. 

Dzięki usilnej i umiejętnej akcyi straży 
ogniowej pożar w ciągu godziny został umiej­
scowiony w oddziele maszyn. 

WANDY PI~TKOWSKIEJ, 
ulica Południowa N9 II, dom Abla, 

I Berlin, 13 styeznia.nNorddeutsche Allge­
meine Ztg. pisze w sposób półurzędowy: W pra­
sie uoniesiono w ostatnich czasach, że warsztaty 
Kruppa otrzymały zamówieuia na szybkie wyko­
nanie dużego zapasu granatów stalowych dla An­
glii. Zawezwano Kruppa, aby zamierzonej wy­
syłki broni, dział, amunicyi lub jakiegolwiek ma­
teryału wojennego dla jednej lub drugiej ze stron 
wojująeych zaniechał. 

,LISTA PRZYJEZDNYCH. I pod kierunkiem gimnastycz,ki i massaźystki 
I sz,lCedki i dOz,01'em lekar;;kim. 

P~liklinika 
Lecznica dla przychodzących 

chorych. ' 
Ulica Spacerowa 41. 

Dr Stankiewicz. Ch roby kobiece. 
Czwartki 8-9 r., Niedz. 4-5 pp. 

Lek. denł. DąbrowskI. Choroby zębów. 
Wtorki, Czwarto i Sob. 9-10 r. 

Dr Bondy. Choroby dziecinne. 
Codzinnie 10-11 r. 

Dr Fankanowskl. Choroby wewnętrzne, 
Poniedz. Środy i Piątki 11- 12. 

Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, Czwarto i Niedz, 11-12. 

Dr Dworzańczyk. Chor. well, i org. moczopłc. 
Wt(,rki, Piąto i Niedz. 1-2 pp, 

Dr MarkowskI. Choroby oczne. 
Codziennie oprócz Niedzit<li 2-3. 

Dr BrzozowskI. Choroby kobiece. Wtorki , 
i Piątki od 3-4, w Niedzielę od 9- 10. 

Dr Gajewlcz. Chor. dzieciune i wewnętrz . 
Codziennie oprócz Niedzieli , 3-4. 

Opłata za poradę 30 kop - Szczepienie 
ospy 50 kop. 

Lóżka dla chorych do wynajęcia. 

POTRZEBA 

Da ~i~ania akt~w 
stann cywilnego w językn rosyjskim, po­
żądana znajomość także języka niemiec­
kiego. Oferty snb. A. Z. w redakcyi "Roz-
wojn". 33-3-3 

Dr. I. Birencweig 
wyłącznie choroby' skórne i weneryczne, 

Dzielna N9 28. 
Przyjmuje od 11 do 1 i od 3 do 7 popoł. 

-wmm;r-

Dr.. m~~. Galaflr~, 
Specyalista chorób moczopłcio­
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po południn. 
1385-20-20 

HOTEL VICTORIA. Goldenberg z Wasilkowa - Po­
tworowski z Warszawy - Murtirojanc, Guramow i Pogo­
IjOW Z Szuszy. 

I 
I Leczenie gimnastyką szwedzką leczniczą i massa-
i żem skrzywień kręgosłupa, wygorowanie ramion, łopatek, 

biodra i t. p., oraz anemii, chorób żołądka, newralgii, reu­
matyzmów i innych chorob stawowych. Massaż na miej­

scu i na mieście. 
HOTEL POLSKI. Kasztanow z Kalisza - Freier 

! Lnksenberg z Warszawy - Sędzia Markowski z Lasku 
Lotnicki z Rzędowa. 

Gimnastyka szwedzka zdrowotna czyli pedagogiczna dla 
pań I dzieci od lat 6. 

PIERWSZA 

Lecznica Prywatna 
Zawadzka M 12, 

dawniej róg Cegielnianej i Wschodniej). 

9-10 D-ta BRZOZOWSKI. Chor. zębów, 
plombo;wanie. 

10-11 Dr. , GORSKI. Chor. chirurgiczne 
i oczne. (Niedziela). ' 

11-12 Dr. MAYBAUM. Chor. źołądka i 
kiszek. 

- 1 Dr. Goldsobel. Chor. wewnętrzne, 
spec. płuc i serca. 

1 - 2 Dr. PRZEDBORSKI. Chor. uszu, 
nosa, gardła i krtani, (prócz nie­
dziel, wtorków i piątków). 

1- 2 Dr. LITTAUER. Chor. skórne, we­
neryczne i dróg moczowych (prócz 
wtorków i piątków. 

2- 3 Dr. GÓRSKI. Chor. chirurgiczne i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 

2- 3 Dr. PINKUS. Chor. wew. i dzieci. 
2- 3 Dr. LIKIERNIK. Chor.oczlle i chi­

rurgiczne. 
3- 4 Dr. GOLDMAN. Chor. chirugiczne. 
4- 5 Dr. RUNDO. Chor. wewnęczne ko­

biece. 

Opłata za poradę 30 k. - Lóżka dla cho­
rych - Badania mikroskopijno-chemiczne 

i bakteryologiczne. 

Dr. J. Ra~~n~latt 
. Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmnje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. i od 2-4 popoł 

Lódź, Zawadzka M 4. 

'Fortepiany i pianina stroje. 
Przyjmuję do odświeżenia i re­

peracyi meble 

J. SZMAGER 
u I i c a D lu g a N9 89. 

1170-4-4-

W KLASACH HANDLOWYCH 

CYRKLERA 
wieczorami wykładane są dla dOI'osłych: 

1) Buchalterya. 
2) Rachunki handlowe. 
3) Prawo wekslowe. 

Kurs przygotowawczy: 
4) Rachuuki. 

Języki: 

5) Russki. 
6) Polski. 
7) Niemiecki (specyaluie dla pola-

ków konwers3cya). 9-6-3 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne: 

i weneryczne. I 
Ulica Cegelniana Nr. 14. I 

i Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl I 
'I i od 3- 8 po poło 

. I 
I Dr. Marya Elcyn-Sack 

(choroby kobiece i akuszerya) 
przyjmuje od godz. 10-12 r. i od godz. 

8-5 popoł. 

ul. Piotrkowska Ni 44 
dom Rafała Sachsa. 

1512-20-13 

Szukam mieszkauia 3-4 pokoi z kuchuią 
w pobliżu Paradyźn zaraz lub od l-go 

lutego. Oferty składać w "Biurze Dzien­
ników" Piotrkowska )W 16 sub. E. T. 

65-5-1 

Une institutrice dipJomee donne des le-
90ns de langue et de couversation an 

soir en ville et chez elle. Długa 6, Loge-
ment 6. . 66-1-1 

A Jes~ do sprzedania Hotel w mieś de 
'powia~owem Kole w którym się mieści 

kilka numerow (raz zakład restauracyjuy 
pró.cz tego lokale dla poważniejszych lo­
katorów, stajnie zajezdne, za cenę 11 ,000, 
3000 rubli może pozostać na hypotece. 
Wiadomość nI. Piotrkowska oM 62 u p. 
A. Prnskiego w magazynie obuwia. 

76 -4-1 

Dr. Leon Silbersłein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-1! 

wieczorem. Panie od 5- 6 po południu 

Ewangielicka Ni 7. 
W niedzielę I święta od 8- 11 rano, 2-7 

po południu. 146 

Łónzka wypożyozalnia kSiijżek 
przy ul. Andrzeja N9 5 

zakupiła w przeciągu os~atnich tygodni 
pomiędzy innemi następnjące nowości, 
z ktorych większość jest w kilkn egzem-

plarzach: 

Augustynowicz, Ksiądz Prot.; Danlłowsk' 
G., Nego; Dygaslński A., Z naszej niwy; 
Feldman W., Znak zapytauia; Godlewska 
L. (Exterus), Dobrane ' pary; Kisielewski, 
W sieci; Kosiaklewlcz W., Hallali; Niemo­
Jewskl A., Bajka, Prometeusz, Poezye; 
Przybyszewski St., Nad morzem; Rydel L., 
7,aczal'owane kolo; Sterling K., Poezye; 
Świętochowski A., Pisma t. V l VI; Tetma­
jer K., Poezye t. II; Zapolska K., Pamię­
tnik młodei mężatki; Żeromski St., Lndzie 
bezdomni 2 t . i inne. Z naukowych: Ko­
złowski, Co i ja', czytać; Matay, Wielkie 
magazyny i drobny handel; Sheldon, Ruch 

etyczny, i inne 
Przybyły teź ksiązki dla młodzieży. 

W tych dniach opnściła prasę część II 
katalogn, zawierająca spis dzieł w języku 
Jrancn~kilD. Obie Ilzęśd wydają się bez-

płatnie. 7-3-2 

Lekcye Tańców 
podług n;tjnowsztlj metody i gruutownie 
wyucza wBźelkich dawniejszych i nowo 
wprowadzonych tańcow, przyjmuje kOlka 
prywatne oraz pensye. Zapisywać się 
można codzielInie. Co miesiąc rozpoczy-

nam nowy knrs. 

Cegielniana Nr. 56. 
Patentowany nauczyciel tańcow 

Adolf Lipiński. 
1409-17-
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~~.~~~.xxxxxxxxxxxxx.~.~ •• ~ 
~ Handlowe TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ ~ 
~ Zarząd w Moskwie, ul. Mikołajewska dom Bostandżogło. = 
~ Kapitał zakładowy i rezerwowy prze- ~ 
~ -ł szło 2,000,000 rub. i - ~ ,. Handlowe Towarzystwo Ubezpieczel\ zawiera według najróżnorodniej - ii 
~ 8zych kombillallyj asekuracye źyciowe kapitałow i dochodów dla zabezpiecz e- _ &. nia rodziny 1Ia wypadek śmierci ojca lub opiekuna rodziny, na wypadek sta- ~ j 

p rości, jak również zabezpiecze1lie posagowe itp. ~ I 
• Oddział w 'Warszawie Trębacka 5; reprezentant na Łódź, Widzewska N: 41 _ , 

16 L. DANIELEWleZ. 0\ ' 
Q( Taryfy i broszury wydaje się i wysyła się gratis I franco na żądauie. ;;;9 I 
p ~ Pot,·zebui agenci na pen~yq i prowizyę z dobremi świadectwami. Zgła- ~ I' lJ:6 . szać się Widzewska oM 41. 1463- 40- 23 • 

•••• ___ XXXXXXXXXXXXX. __ •••• 

W zakładzie naukowem z kursem B-cio letnimn 
przy ul. Ewangelickie] N9 18, 

lekcye rozpoc""yllują się 2 styczrda 1900 I·. Za\Ji~ nowych l1cZIJi6w odby-
. wa ~ię codziennie od 8 do 5 popoł.. 

10-6- 5 'Aleksander Zimmel·. 
**~~****~**~~~~~~~~~~I 

KAUCYONOWANA 
Sala Licytacyjna 

DZI ELNA .N"2 25 
przyjmuje w komis do sprzedania: 

Rozmaite 'meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, port j ery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżuterję, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam­
ską i męską i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na - składzie: 

Duży 'wybOr nowych, eleganckich solidnej roboty mebli jako to: garniturow sa­
lonowych, otoman gdańskich i zwyczajnych, kredensow, szaf, pensjonarek, stołow ja­
dalnych toalet, biurek damskich i męskich , luster, stolikow do kart i t. d. po bardzo 
przystępnych cenacll. 

~ Wszelkiego 'rodzaju resztki przyjmuje w komis i do sprze-
dania. 1452-52-9 

Zawiadomienie. 
ŁÓDZKA " SZKOŁA MUZYCZNA 

;\' TELEFONU N~ 436. S KŁA D TELEfONU N~ 416. ~ 

~ MateryałówAptecznych ~ ,"wiadami.", ,:i~~O:~hKu~:Sn~~sz::ki~i:~tr.m.nty, or.' do I A. J. Mi~;i~FiiMń;Yki egn ! I . klasy dykcyi I deklom,c~;;~~:~~~;Oia 15 stycznia 1900 r . 

~ Pol,,, 78 Wólczańśka 78. ~ I Skład nul, . maleryałów piśmiennych, rycin i ~lobusów 
~ Suchary mięsne dla psów angielskiej firmy Spra.ts-patent L. T., -j~ 

~~ lJajlepsze i n~ j tailsze pożywienie dla psów. . ~* p. , f .... R. SCHATKE~GO 
Wody mineralne z Inst. Apt. Warsz., 

wyrabiane na wodzie destylowanej, zawsze świeże na składzie. . . 

~ GŁÓWNY . SKŁAD "Denłipuriny" · D-ra' Koszutskiego ~ w Łodzi, ulica Piotrkowska N9 71. 
~ najlepszy proszek do zębów. ~ przyjmuje prenurr.eratę na wszelkie pisma kr:ljowe i zagraniczne jak towuieź n'l vrszel-

~ oraz: Lakiel~,E:a~b~, ~!Ts7, :z!~t~? i ~!~z~e~ !~fU~~~~~' toaletowe, ~ I CZYTELNł~~e ~;~~e~;w:a::::r::::ew ostatnie nowości. 
* 

i do prania, krochmal i t. p, przedmioty wcho(lzące w zakres użytku te- ~ , 
__ !! Ceny abonamentu i vadium od Nowego Rokn 1900 zniżone!! .-at chnieznego i domowego. --* ~ Ceny uizkie, gatunki towarów wyborowe. ~ ' ~ Telefon :\!! 488 oddaje się na usłngi pJlbliczuoś ci w nagłych wypadkach. 

~***~~***~*7;7;*7;*7;**7;*~* 18-4-3 

Pat~nty na wynalazki ~ MUZEUM -..--
wyrabia spr?:edaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe i Techni-

KREUTZBERGA 
Przęjud vis-a-vis toru cyklistów, 

Codziennie o g. 11 rano do 10 wietlzor otwar­
te. Muzeum. posiadll zbiór figur woskowych 
naturalnej wielkości, przedstawiających zna-

komitości i wybitne osob-istości. 

NOWE. Dotychczas jeszcze w ża<lnem mużeum nie pokazywane. 

NOWOŚĆ. 1) Spotkanie się Dreyfusa z zoną . . 2) Dl'eyfus przed są-' 
dem wojennym. 3) SCena z zycia Haremu. 

Najnowsze wypadki dziejowe: 
__ B!twa pod Ladysmiłh. Rozbicie pędzącego po-

ciągu przez Boerów pod Kimberley. 
"'-Ci~lę. z głow:ł J!odobrią do ludzkiej i nogami psie­
__ mi, pies ~ osmlll nogami, koty z dwoma głowami, 
...- baran z Jedną gło1llrą i dwoma twarzami. 
Pan·orama, stereOSkopy. Dnźy wybór paryskiclt ' me(lltani<iz;lych obrazów i automatów 

W"" Wejście 20 kop. Do oddziału anatomicznego 10- kop _ ..... 

IV -ldasowy Zaldad Naukowy Żeńsld 

JANINY TYMlENIECKlEJ 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 17, gdzie również mieści siq biuro nauczy-

, ei,e~ek F . ArIet. 1416-8- 8 
P,rogram wykła~u gi~nazyalny. Proc.z ob~l'I'iąznjącYdl przedmiotÓ'w ~zkolnych; 
gimnastyka, śpiew I t8l\c~. Kursy )ęzykow obcych dla uczenie miejscowych p6 

za godzinami szkolnemi. Dla osob dorosłych na przystęp.nych warunkach, 
Lekcyc rozpoczynają sil} dnia l-go styczuia. Zapisy odbywają ~iq codziennie. 
Bezpłatna nauka czytania i pisania w Iliedziele i dui świąteczne dla kobiet do­
rosłych i dziewcząt fabrycznych otwarte zostaną od Nowego Roku 1900 przy szko­
le zeńskiej prywatnej Janiny Tymieniecklej i F. Ariet w Łodzi, przy ulicy Piotr-

kowskiej pod Ng 17. 

czne J. Brandt i G. W. N.awrocki. Właś~icitlle firmy: A. Miihl" i W. S, 
Żiołecki w BERLINIE, W. FRYDERYKOWKA. 87-1, 

FABRYKA KWIATÓW 

"M4.·Rl" 
Konstantynowska N9 ·10. 

Na sezon karnawałowy poleca wielki wy­
bór kwiatow gotowyllh, jak również przyj­

muje się obstalunki. 
__ Ceny nizkie. .... 

. 34-3-3 

ZAWtADOMIENIE. 
Lekcye TAŃCA w kole zbiorol'l'em rozpo­
czynam u siebie w mieszkaniu, z d, 16 
stycznia r. b. we wtorek od godz. wpoł 
do 9-ej wieczorem, następne zebranie duia 
19 w piątek. Ulka Zawadzka ~ 14, l-sze 
piętro dom \V-go Bauongartella, gdzie teź 
interesowane o,oby i dla zamówiouych 
w mieście towarzystw, po wzajemne obja­
śnienia zgłaszać s'ę raczą. 

Upowaź!1iony uauezyciel tańca przy tutej­
szym żeńskim gimnazyum. 

Jan JaŚniewicz. 
35- 3-3 

STANOYA 
dla uczniów 

dla wszystkich szkół rządowych, 

. ulica Mikołajewska . 35 m. 10. 
30-6-4 

URZ1\D 

STARSZYCH ZGROMADZENIA 
ŚLUSARZY 

zaprasza wszystkich majstrow n!l sesye, 
ktora się odbędzie w poniedziałek 15/3 

! ZatłarL~cznlcz-j 
CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 

w Łodzi, Południowa M 19 
przyjmuje na stałe pomieszc2ienie osoby 

·dotknięte cierpieniami chirnrgicznemi i ko­
bieuemi. vV ambulatoryum udzielają po-

ra(l codziennie 
w Chorobach chirurgicznych: 

Dr. med. Alfred Krusche od 12- 1 w poło 
w chorobach kobiecych: 

Dr. Ksawery Jasiński od 9-10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3- 4 popoł. 
Dr, Czesław Stankiewicz od 6-7 popoł. 

Cena porady k. 50 ' 

l' M. ZBIJEW§K~ 
Łódź, Mikołaj~wska ·;r. 6. I 

poletla: 

POMPY 
parowe i transmisyjne do 
kątłów i rezerwoarów do 

gaszenia pożaru. 

K"""y.y '>"j •• " ":=:..1 



8 ROZWÓJ. - Sobota, dnia 13 stycznia 1900 r. 

lt~~~tlltlt~lttllt~lt~lt18_~18Y8!8l1~?8~lI98 
_ HANDEL WIN TOWARÓW KOLONIALNYCH ~ 

t~. 8.::ac ___ .e~8~. 911 
• w Łodzi, ulica Średnia .M 3. 48-3-1 _ 

tI Zawiadamiam Sz. Pnbliczność, :i"e z dniem 13 Stycznia 1900 r. wpro- " 
tI wadziłem do handln mego wódki firmy "Rektyfikacya Warszawska", piwo iu- _ 
• tejszych browaroworaz rygskich, wina, koniaki i likiery poważniejszych za- 98 
• grańicznych firm, ktore też Szanownej Publiczności uprzejmie polecam. _ .--••••••• ___ -••• 4.~.~-•••• 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

KOMPLETNIE URZĄDZONA 

MECHANICZNA TKALNIA 
składająca się z 70·dl) różueg') RysIemu i szerokości warsztatów wraz 
z wMzelkierni pomocnicf.emi maszynami jest do sprzedania lub wy· 
najęcia ~atycbmiast z pal'<~ lub bez, całkowicie lub azęśdowo. Bliż­
sze wiadomości w składzie iela·"a S. GuldbJuma, Piurrkowska M 99. 

45-3-1 

Po kompletnt.m odrestaul'ówaniu lukalu, w niedzielę dnia 2/ .. 4 sty­
cznia 1900 r. 

Otwarci~ Barn Am~rytań~ki~[~ 
pod ?al'ządem A. Fischera. 

Polecam smaczne wyborowe potrawy i rozmaite trunki po cenach 
przystępnych. 

Z poważaniem 

42-2-2 --ttL~ =-rI8C"e.-. 

Ogród W aldsehlossehen 
. , 
SLIZG4W 

w niedziele i święta koncert o~kiestry wyborowej na lodzie. 
43-2-2 

Korkowe Domy i Wille 

szczególniej nadające się na' letnie mieszkania z powodu następujących ważnych wła­
sności: 1) Najwyższa izobcya latem od gorąca, zimą od zimna, a więc i zimą miesz­
kalne . . 2) Wszelka wilgoć wykluczona nawet i wtenczas jeżeli zimą się nie opala. 
3) Najwyższa długotrwałość, gdyż korkowe kamienie przez swoja zawartość kreozotu 
i t. p. prezerwują podłogi, belki sufitowe i krokwie dachowe od gnicia grzyba i t. p. 
4) WS?lęlIdę !:QpaętWQ W ścianach wykluczone. . 5) Zupełna ' ogniotrwałość 6) Nad-
Z-wyczaj prędka robotą. . 

KORKOWE SCIANY i SUFITY, wielka długotrwałość bez ' żadnych pę­
knięć i skaz. 

Opatrywanie rur I rezerwoarów wodoclągowyoh przeciw zamarzaniu i poceniu się. 

Najlepsze referencye. Wszelka gwarancya. Kosztorysy i cenniki na żądanie 
franco i gratis. 

Michał Rosicki 
Telefon 428. Przedsiębiorstwo robót z kamienia korkowego. 

Szkoła Prywatna męzka 

. Antoniego Żylińskiego 
Piotrkowska NI! 69. 

Kierunek filologiczny i realny, a zatem stanowi przejściowy stopień do gimnazyum, 
szkół handlowych, rzemieśluiczych i technicznych. Na żądanitl program. Przyjmują 
8ię dzieci początkujące: wyznanie i pochodzenie nie robi roznicy. Zapisy codziennie. 

1590--8-6 Przełożony ~yliński. 

I FILIA ŁÓDZKA l' 
Składu Fortepianów, 

Fisharmonij i organów I 
Wynajem I 

Sprzedaż na raty. 

I Herman i Grossman 
Piotrkowska 86 

1I ... w .. d.o.m .. ~.vv .. -.g.o .. p.e.t.er.s.il.g.e.· ... ,1 

OGŁOSz,E,.IE. 

ZARl· ĄD 

DRO&IŻBLAZNHJ 
Fabryczno-Lódzkiej 

.na zasadzie komunikatn Samuela 
Markmana o zgubieniu przez niego 
kwifu zaliczeniowego M 53081 z Id-
2 lipca 1899 r." wydanego na to­
war wysłany z Łodzi do Uralska za 
frachtem ;N'g 98756, na sumę rb. 278 
podaje niniejszym do wiadomości 
publicznej, że w razie gdyby po­
wyższy dokument nie był okazany 
w biurze ekspedycyi stacyi Łódź 
w ciągu 3-ch mie"i~cy od daty ni­
niejszego ogłoszenia, bE,ldzie takowy 
uważany za nieistniejąćy, należność 
zaś ' za kwity zaliczeJ~iowe b~dzie 
wypłacona Samuelowi ·M:arkmanowi. 

46· 3-1 

.n:03rlOJIeHO u;eH3ypoIO, r. JIO,1l;3:b 1 HHBapn 1900 r. 

](g 10 

Askauas, p. adwokat prr:yaięgł- Cegielnia­
na 15. Sprawy sądowe. Porady praw­

ne. Redakcya kontl·aktów, wszelkich ak­
tów prawnych, prośb i poclań do wszyst­
kich władz. 1040-3-1 

A Aptec7.Dy\lh materyałów skład A. J. 
·Mieszczańskiego. Wólczańska Nt 78 

poJoc.a, materyaly apteczne, farby, lakiery, 
ma3\1 woskową do podłóg, benzynę, spiry­
iUd do palenia, kro\lhmale, mydło do pra­
nia etc. Ceny nizkie. Towar wyborowy. 

Ajenci potrzebni "Ludwik", ł'ołndniowa 
)i 3. 1203---.9 

Akuszerka przyjmnje panie na czas dłuż­
szy. Udziela porad swej specyalności. 

Pokoje oddziel~e, wspólne z nowoczesne­
ml wygodami. Cena przystępna. Zielna 
~ 29, I-sze piętro, front rog Świętol!'rzy­
skiej w Waruawie. 2-52-3 

Biuro nauczyciels.kie ROBciszewskiej, ul. 
Piotrkowska Nt 93, ma do um'eszczenia 

zaraz nauczycielkę z doskonałym językiem 
francuskim i uiemieckim, mnzykę posiada 
wyższą. Tamże jest do umieszczenia frau­
cURka inteligentna, świadectwa dobre i bo· 
ny niemki z szyciem. 59-1-1 

CzłowiekmiOdy znający język rosyjski 
i polski, poszuknje jakiegokolwiek zaję­

cia. Ul. Piotrkowska M 240 m. 4, Mu-
szyński. 58-2-2 

Dom i ogrOd połozone na Karolewskiej 
szosie ~ 52 przy lesie, zdatne na re­

stanracyę lnb na prywatne mieszkanie do 
wynajęcia od l-go kwietnia r. b. Wiado­
mośc udziela T. Adamek nI. Wólczańska 
~ 77, 64-3-1 

Kostyumy do wynajęcia w dużym wybo­
rze po cenacll przystępnych na bale 

maskowe. Tamże do !j.prilledania snknia 
ślnbna atlasowa, zupełnie świeża, Ulica 
Piotrkowska ~ 141,·mieszkanie stroż wska-
że. 30-8-3 

M- łoda osoba izraelitka, znaleźć moźe 
mieszkanie z cał'.(owitem utrzymaniem 

przy inteligentnej rodzinie. Fortepian na 
miejscu. Dzielna~' 25 ID. 16. 57-2-2 

Obiady prywatne po kop. 40. UJ. Prze­
jazd ]Ii! 8 m. 9. Mogą być wysyłane do 

domów. 

Obiady zdrowe i syte w domu prywatnym. 
Ul. Mikołajewska :ti 35 m. ~O. d. 

Poszuknję lekcyi konwersacyi niemiec­
kiej od niemca w godzinacil r·'nnych. 

Oferty w redakcyi "Rozwojn" L. Z. 
61-3-1 

Profesor paryżanin, drugi dr. ph. Berliń­
liki i Krakowski, wyuczają w kilkn mie­

siącach. gruntownie rosyjskiego, polskiego, 
francuskiego i niemieckiego języka i od­
nczają . bełkotania. Ulica KrMka ~ 3. 
Przyjmują do godziny l-ej w połndnie 
i od 4 do 10 wieczór. 9-.7 

Sklep galauteryjny w dobrym punkcie 
z wyrobioną klientelą do sprzedauia: 

Wymagalna gotówka około 3 'tysięcy rn­
bli. Wiadomość w księgarni ŁOdzkiej 
Piotrkowska ~ 108. d . 

Skradziono d. 10 b. m. snkę ,białą, wabi 
sie Aza. Łaskawy znalazca zechce od­

pro~adzić za wynagrodzeniem na ul. Wól­
czańską ]Ii! 145 m. 6, nieprawy posiadacz 
będzie pociągnięty do odpowiedzialn'l>ści 
sądowej. 54-3--3 

Suczka jamnik czarna, podpalona, zaginę­
ła w dnin 12 stycznia rano na ulicy 

Piotrkowskiej. Uprallza się o odprowa­
(Izenie na ul. Piotrkowską )łI 107 m. 24. 
za nagrodą. 62--1--1 

IJtarszy handlowiec poszukuje zaraz po­
Osady w kantorze, przy bufecie, do piw­
nic lub do sklepn korzennego. Ul. Piotr-
kowska 6 ID. 6. 60-3-1 

Weksel zaginął wydany dnia 5 stycz.nia. 
1900 r. na sumę rb. 80 wystawiony 

przez Zalewskiego na imię WOjciecha Gu­
ligowskiego. Ostrzega się o nienabywa -
nie gdyż ważnym nie będzie. 1--1 

Zaginął paszport na imię Maryanny Ga­
lon wydany W. Gminy Krzykosy, zło-

żyć w magistracie. 49-3-3 

Zaginął pies seter, białouszy, żółte na. 
grzbiecie, dwie łapy żoIte . Proszę od­

prowadzić, główny monopol za wynagro-
dzeniem. · 51-3-3 

Zaginęła karta pob-ytu na imię Józef Pły­
ska wydana w magistraci'e m. Łodzi. 

31-3-3 
Zakład dla chorych na oczy Dr. W. 

Garlińskiego, dla przycho­
dzących chorych otwariy codzienHle od 
godziHy 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem Łódź, Piotrkowska 93 Łóiks 
dla choryeh. 493 

Redaktor i Wydawea W. CząJewskJ. W drukar:nl "RozwoJu," Piotrkowska .. III~ 
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